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Wychodzi codziennie o godzinie 1-ej po południu z wyiątKiem 
niedziel i dni świąt cznych.

BIURA RfcDAKCJI l EKSPEDYCJA ul. Chorążczyzna 3!. 
ADMINISTRACJA ul. Podw ale 3 -  Egzempkrze gazety do na­
bycia w Ekspedycji ul. Chorążczyzua 81, w biurze dzienników S. 
SOKOŁOWSKI 1 SKA Jagiellońska 7 | w biurach dzieiuiików i trafi­
kach. •— Lisiy należy iranKować.

Reklamacje otwarte wolne od opłaty. — Konto Pit.O . Nr. 141-690. 
i Telefon Redakcji Ar. 176. — Telefon Administracji Nr. 73.

Cr na egzemplarza 
w miejscu 

i na prowincji

60
P R e  N U M E 8 A T A :

•nteslęcznie
we Lwowie bez dostawy .....................................................  1.350' -  Mk.,
w ,  Lwowie r. d o s t w ą .........................................................  1.500'— Mk.1
z przesyłką pocztową w P o l s c e .........................................I 500'— Mfc.
z przesyłką pocztową w innych państw acl...................... 2-000 — Mk.

wszystkie ogłoszenia przyjmuje Administracja „Gazeijr Lwów 
sklej", Lwów, ulica P:>ową’e 3, w godzinach od S—2 i 6—7 i biuro 
S. Łokotowski i Ska ulica Jagiellońska 7.

Naczelnik Ptustwa w Rumunii.
M O W A KRÓLA FERDYNANDA.

Sinaja. (PA T). P odczas obiadu, w ydanego w 
Dałacu królew skim  w  Slnaia na cześć  Naczelnika 
P a ń s tw a , w ygłosił k ró l F erdynand  następujące 
p rzem ów ien ie: P an ie  M arszalku! Odca u rn u n  ży­
w ą radość i szczere zadow olenie, m ogąc tutaj na 
żiem i rum uńskiej p o w ia ć  W . Eksc. w  imieniu 
moim oraz mojego narodu. W  osobie pańskiej 
wftam  nłetylko wielkiego patrjo tę, k tó ry  w  chw i­
lach tak  ciężkich dla sw ego narodu  oddal mu tak  
w ielkie usługi, ale  rów nież w ielkiego rneża stanu. 
S erdeczne uczucia, jakie naród  rumuńska żyw i 
dlla narodu  polskiego, datują się od daw nych lat. 
N ieszczęścia, jakich n iew dzięczny  los nie poskąpił 
narodow i polskiem u, zaw sze  znajdow ały  go rący  
oddźw ięk w  sercach  rum uńskich, a ziem ia ru- 
m u rsk a  była zaw sze gościnna dla pa trio tów  pol­
akach, k tó rzy  zm uszeni byli szukać  tutaj schro- 
Iwenia i k tó rzy  znajdow ali też tutaj dvugą sw oją 
ojczyznę. Te uczucia dla narodu polskiego są 
rówiaie szczere , jak szczerym i A;ą o b jaw y  ży ­
czliw ości i szacunku, jakie P an  tu taj spo tyka  ze 
s trony  m ego narodu  od p ierw szej chw ili sw ego 
do nas przybycia . P ań sk a  obecność w śród  nas 
m u s i1 tyiiko p rzy  c z y j  ć się jeszcze do bliższego 
zacieśnienia stosunków ' sym patjt pom iędzy obu 
narodam i — stosunków , opierających się m iędzy 
ktł&mi tafcie j na w ęzłach sąsiedztw a, łączących  
oba kraje-

W strząśn ien ia , jakim  uległy  w szystk ie  k raje  
na sku tek  s traszne; w ojny, są  ogrom ne, a zada- 
Jtó?, jakie s tąd  w ynikają  dla obu naszych  krajów , 
są  kŁantyczoe. U siłow ania zarów no  Polski, jak 
;i Ęieramji będą m usiały  m ianow icie zm ierzać w 
atm osferze jak najściślejszej p rzy jaźni do w y k o ­
pyw ania zadań  szlachetnej misji p okoów ej. 'Tak 
Ldź w spólność in te resów  obu krajów  łącznie z 
głęfoodaem pragnieniem  tego, aby pokój b y ł rze ­
czyw istym , o p iera jąc  się na zasadzie poszanow a­
nia trak ta tó w  i s to sow an ia  ich w  życiu , p rzy czy ­
ni się w  sposób bardzo  w y d a tn y  do u rzeczy w is t­

n ien ia  zad ań  cyw ilizacyjnych . M am  mocne p rze­
św iadczenie, że n a ró d  polski, będący  p rzed staw i­
cielem  pięknej i s ta re j cyw ilizacji, je s t p rze ję ty  
podobnie jak i naród  rum uński teimi wzmitosłemi 
zasadam i, k tó re  nas tak  mocno łączą  naw zajem , 
sk ierow ując nas ku  tym  sam ym  cąkwn i będąc 
rów nocześn ie trw a łą  gw arancją  naszego rozkw i­
tu  i św ietnej p rzyszłości. Żyw iąc uczuclie g łębo­
kiej i szczerej p rzy jaźni dla narodu  polskiego, 
daję w y rąz  gorącem u żyiczesiiu pom yślności sła- 
(Wy dla Potekii i w znoszę to a s t za  zidrowie Jej 
N ai^em ika.

TO*AST NACZELNIKA PA Ń ST W A .
Sm aja. (PAT.) 15/9. W  odpow iedzi na m owę 

f e ó ia  Ferdynanda w y g ło s ił N aczelnik P ań stw a na­
stępujące o rz em ó ^ te m e:

T e 5’ow a, k tóre  W asza  K rólew ska Mość 
*ech d a ł sk ierow ać do mmc, tra fiły  mi w prost 

ido serca. Jestem  szczęśliw y, zna laz łszy  się w  
,Wielkiej i pięknej Rumunii zjednoczonej i z w y ­
cięskiej, a będącej sąsiadem  Polsk i i jej sp rz y ­

m ie rzeń cem  na w ieczne czasy , połączonej z  nią 
^Wspólnością granic oraz podobieństw em  kolei lo- 

jsów. Jestem  szczęśliw y, m ogąc złożyć należną 
dań wysokiej;o Ikklu W aszej Królewskiej M oś®

k tó ry  tak  w zniosie i pełen odw agi i stanow czości 
p rzew odził sw em u narodow i w  przełom ow ych 
latach jego historii, jakiem i b y ły  la ta  wielkiej 
w ojny.

Jestem  w reszcie  szczęśliw y, że mogę w y ra ; 
zić głęboki podziw  dla dostojnej to w arzy szk i k ró - 
lewiskiej, k tó ra  w  chwili ogólnego przygnębienia 
by ła  źródłem  pociechy i żyw ej obietnicy p rzy ­
szłości '  pełnej chw ały , podołanie jak dziś jest 
źródłem  czaru  i b lasku w  godzinie fcnunfu.

O gniw em  lącząęem  Polskę z Rumunią jest 
to, że ona te  k ra je  w y sz ły  z  okresu wielkiej u- 
dręk i św iatow ej, Rumunia zjednoczona, a Polska 
zm artw y ch w sta ła  i ze są on e ży w e m  w cieleniem  
z w y c ię s tw a  praw a i sp raw ied liw ości. Z tego po­
dobieństw a naszych dróg w  niedaw nej przesz ło ­
ści w ynika jako w niosek logiczny w spólna droga 
w  teraźniejszości, k tó ra  nk> w ątpię i w  p rzy sz ło ­
ści poprow adź i na drogę w spólnych losóA (fbjj 
nasze n a ro d y  złączone zarów no w  dziedzinie po­
trzeb  i in teresów , ja k o itż  w jednakow em  uw iel­
bieniu wolności, p raw a  i pokoju.

Ani w  p rzesz łości, ani w teraźn iejszości, ani 
w p rzyszłośc i n iem a i n ie będzie, m iejm y nadzie­
ję nic takiego, coby m ogło ro z łą czy ć  oba są s ie ­
dnie narody: polski i rumuński. C hciałoby się 
nieomal pow iedzieć, 'że

od M orza B a łtyck iego  do Mc^za C zarnego Jest 
jeden naród o dw u sztandarach narodow ych.

O ba nasze k ra je  pragną pbkoju, opartego  na 
spraw iedliw ości, pokoju, gdzie p raw o  g w aran to ­
w a ło b y  wolność. P rzen ikn ię ty  g o rą c e m  nczucia- 
mti dla narodu t usnuńskiego, w znoszę ten kielich 
za zdrow ie wielkiego króla i naczelnego w odza 
arm ji rum uńskiej, ok ry tego  sław ą, p ierw szego  
m onarchy  wielkiej Rumunii, Rumunii zjednoczo­
nej, feróla F erdynanda  I., oraz za zdrow ie Jego 
K rólew skiej M ałżonki, k tórych  obojga pom yślność

i szczęście w iążą  się m erozerw aim e z losem ich' 
um iłow anego narodu. Niech ży je  król Ferdynand!

W edług otrzym anej tu depeszy  z Sinaja, król 
rum uński F erdynand  p rzyp iął Naczelnikowi P a  L 
stw a w  obecności 12 w ysokich oficerów  rum uń­
skich w szystk ie trz y  k lasy  orderu  M ichała W a­
lecznego, naijwyższego orderu rum uńskiego, k tó re ­
go niema dotychczas szef żadnego państw a. O"- 
der ten może b y ć  p rzyznany  tylko za najw yższe 
zasługi, położone osobistą w alecznością na polu 
walki.

U roczystość ta by ła  p rzep la tan a  trzykro tnym  
przem ów ieniem  króla, sław iącego zasługi M ar­
szałka P iłsudskiego. Następnie król Ferdynand 
■wręczył Naczelnikow i P ań stw a  w ielką w stęgę 
orderu  Karola.

Rumuńskie koła polityczne zapew nia ją, że 
Naczelnik P ań stw a  uczyni! wielkie w rażenie na 
królu Ferdynandzie i na najw yższych w ojskow ych 
sterach  rum uńskich. Popularność Naczelnika P a ń ­
stw a  w p rasie  i społeczeństw ie rum uńskiem  o- 
grom na. Dzienniki stołeczne p rzepo li/one  są 
w szystk iem , co się oduosi do osoby  M arszałka 
Piłsudskiego. W  oknach w y staw o w y ch  sklepów 
w ystaw iono  p o rtre ty  Naczelnika P ań stw a . O 
wielkiej popularność'. Naczelnika św iadc :y  fakt, 
żc w  handlu pojaw iły się. papierosy  i zapałki re­
klam ow ane nazw iskiem  Piłsudskiego.

Mir»'ster N arutow icz złożył imieniem Rządu 
polskiego w ieniec z żyw ych kw iatów  na grobie 
przyjaciela Polski i tw ó rcy  z&liżcma polsko-ru­
m uńskiego T ake Jonescu.

W  kołach  poetycznych  toczą się żyw e roz­
m ow y na tem at skutków  politycznych zjazdu w 
Sinaja. U trzym uje się przekonanie, że M ala Enten- 
ta  w edług koiicepcu B ancsża doznała silnego o- 
słabienia i zachw iania, a  natom iast .zbliżenie pol­
sko-rum uńskie nabiera  charak teru  doniosłego w  
następstw ach  sojuszu.

S a m o r zą d  dla M iałopolski W sch od n iej.
W arszaw a. (PAT.) 15/9. T ek st projektu sam o­

rządu w W ojew ództw ach  lwow.sk iem, Stanisła­
w o wskńcm i tam opolskiem , podany przez jedno z 
pism  polskich, jest nieścisły.

W arszaw a. (PAT.) 15/9. „G azeta W arszaw ­
sk a’ dow iaduje się, że ju tro  zam ierza Rząd zako­
m unikow ać p rasie  au ten tyczny  teksit projektu sa ­
m orządu  dla M ałopolski W schodniej.

R uch p rzed w y b o rczy .
w j$  - NA GÓRNYM ŚLĄSK U.

W arszaw a. (PAT.) 15/9. ,P rz e g lą d  W ieczor­
n y ” komunikuje, że do głów nego Komitetu W y ­
borczego w  K atow icach zgłoszono 8 list w y b o r­
czych do Sejmu śląskiego, w  tern 4 polskie, 3 nie­
mieckie i 1 kom unistyczną. n>ołskie listy  są  nastę ­
pujące: 1) błoku narodow ego, 2) N. P . R., 3) PPS., 
4) P. S. L.; raeirrtledkie: l) cen trow ców , 2) niemiec­
kiej partji socjalistycznej, 3) nidm*. partii narodo­
wej. O statn ią listę zgłosiła kom unisty c„ma partia 
G. Ś ląska. L isty  w ybo rcó w  do sejm u śląskiego 
zostały  na ż ą d a n i  N iem ców w yłożone do w glądu 
w  dniach S. i 9. brn. L isty  w yborcze  do Sejmu 
oolskiego i Senatu będą w yłożone ad  15. do - 20 . 
b. rn.

N O W A  NAZW A.

„W yzwoienae” , organ grupy  potttycznej tejże 
n azw y , ogłasza w  ostatnim  sw y m  num erze, że 
w obec (porozumienia dokonanego z lew icą P . S. L. 
hsty kandydackie tego s t ro m k iw a  będą  opiew a­
ły : Wyzwolemie, L ew ica Ludow a.

N O W E ST R O N N IC T W O  W  POZNANIU.

,„P rzeg ląd  W iieczorny’’ podaje, że  w  P oznan ia ' 
pow stało  n r  we s tronn ic tw o  pod n a rw ą  „Partia* 
O drodzenia P o lsk i’’, k tórego  założycielam i .są: p.v 
Edmund Nowicki i W acław  M ilewski, a tó rzy  w y­
dają pism o ip t: „Solidarność”. Politycznie n a leży ’ 
h-łronnichro to uo C entrum  i ma nu celu dopro- 
\vt((lżenie do zgbdy praw icy z lew icą.



„G A ZoTA  LWOWSKA*’ z dnśa 17. w rześn ia

W  opraw ii©  G ó rn e g o  JSSąefca.
INSPEKCJA RZĄDOW A.

W arszaw a. (PAT) „Przegiąć! W ieczorny" 
podaje: Dzis-raj popołudniu odbyła się w prazy- 
djum R ady  M inistrów  pod przew odnictw em  p re­
m iera N ow aka, narada  M inistrów  ">OoUiKowskie- 
go, K am ińddego, D arow slacgo i M aryno w sk iegc , 
N arada do tyczyła  sp raw  górnośląskich, o raz d'zi- 
sieisjKsgo w yjazdu M inistra D arow skśego na cze­
le foomfeji rządow ej dla przeprow adzenia  insptsk- 
eS na G. Śląsku, o raz  przekonania sae na miej­
scu, jakie zarządzenia  .są konieczne d4a sanacji 
stosunków  w  wojewóctetwae Śląskiem.

OBIEG ŚR O D K Ó W  PIENIĘŻNYCH  
ZAPEW NIO NY.

W arszaw a . (PAT). M inisterstw o skarbu ko­
m unikuje. W. spraw ie braku  gotówM  na G Śląsku 
u d a ł ' się z ram ienia M inisterstw a skarbu dyrek­
to r departam entu  kredy tow ego  p Stankiewicz na 
Śląsk, ab y  zibanać na miejscu stan i poczynić od­
pow iednie zarządizeuia. W  tokii sw oich dochodzeń 
sfewierdizM p. S tatk iew icz przedewtszysitkiern ż,e 
w  dińu 18. bm. ze w zględu na w y p ła ty  dekadow e 
spodziew ać się należy w zm ożonego zapotrzebo­
w ania gotówki. Licząc sie z tym  faktem . JRKiKP. 
zabezpieczyła. już ■ w y sta rcza jącą  ilość środków  
cfciegowych i uruchom iła pospiesznie ekspozytu­
ry w Rybniku, T arnow skich G órach i K ró lew ­
skiej Huetft. D yr. Slatlkiewicz om ów ił w yczerpu ­

j ą c o  sp raw ę powiienzeaiia kom isyjnej w ym iany  
banknotów ' pol-skich w  innych m iejscow ościach na 
G. Śląsku, nie posiadających jeszcze ekspozy tu r 

. PKKP. polskim bankom p ry w atn y m . Dalej, poczy­
nił p. S tatkiew icz staran ia  o o tw arcie  na stacjach 
kolejow ych kan to rów  w ym iany, k tó re  mają urno- 
żfojffi posiadaczom  w alu ty  polskiej nabyw anie 
biletów  kolej. Celem unorm ow ania w ym iany  m a­
rek polsk- na niemieckie, publikow ane będą na u li­
cach m iast śląskich od 15.' hm. począw szy oo- 
.djzienróe oficjalne k u rsy  PKiKP.. zaś właścicielom  
sklepów  doręczane będą codziennie tabelki do 
pr/,erac)iOwy!\v.an.ia . w aluty  polskiej ■ na nriemieoką 
wecW  .kursu codziennego. PK K P, y-^ępśęoią ^nar-; 
ki ‘polskie na niemieckie każdem u zgłaszającem u 
się do w ysokości 20.000 mkp., w yp łaca jąc  gotów ­
ką w m arkach niemieckich, w yższe  zaś sum y 
przyjm uje na rachunek bieżący, lub w yp łaca  cze­
kami na banki niemieckie. W obec stw ierdzonego

faktu niehonorow ania czeków* przez baw d nic- 
łuku tóe, w ydał dyr. S taik iew icz izbie skarbow ej 
w ojew ództw a śląskiego polecenie, by zam d a ła  
od tych  (banków .przedstaw ienia w ciągu trzech 
dni bilansu od 1. w rześn ia  i przedstaw iania w 
dalszym  ciągu bilansu, dekadam i, a to aż do za­
kończenia obecnego k ryzysu  pieniężnego.

W O JE W O D A  RYMER BĘDZIE O BW O ŁA N Y .

W arszaw a. (PAT). „G azeta W arszaw sk a"  
tnfonnuje, że w  kołach sejm ow ych obiega po­
głoska, iż NPR. nosi się z zam iarem  odw ołania 
R jtm era ze stanow iska w ojew ody śląskiego Na- 
stąp ićby  to miało jednak dopiero po dokonaniu 
w y.borów  do Sejm u śląskiego, k tóre m a ją  się od- 

,b y ć  26. b. m.

T R U D N O ŚC I KOMUNIKACYJNE Z GÓRNYM 
ŚLĄSKIEM.

(K orespondencja w łasna „G azety  L w ow skiej1'').

K atowice, 14. wtrześnia.
W edle w iadom ości, zasiagniietej przez w asze­

go korespondenta u w łaściw ego źródła, utrudnia­
ją regularną komunikację- to w a ro lfa  pom iędzy 
P olską a .polską częścią Górnego Śląska, w zględ­
nie w .mchu przechodnim  przez ten obszar z 
Niemcami, ciągie jeszcze niezm ierne przeszkody, 
nie dające sie w śród  obecnych w arunków  poko­
nać. To też  celem zapobieżenia niepotrzebnem u 
w strzym yw aniu  ruchu tow arow ego  na .Górnym  
Śląsku o trzym ały  — na w niosek tutejszej d y rek ­
cji kolejowej — w szystk ie  stacje polskich -kolęd 
państw ow ych, położone poza G órnym  Śląskiem , 
polecenie przyjm ow ania do przew ozu p rzesy łek  
■przeznaczonych na polski G órny Ś ląsk tylko pod 
tym  w arunkiem , że nadaw ca ośw iadczy  się w 
sp o só b  obow iązujący przez odpow iednią adno ta­
cję w  liście przew ozow ym , że przesy łka  zostanie 
w* rzeczyw istości w y ładow aną w  górnośląskiej

stacji. J ^ w iae c z a t-c  ta k ie ' iuży ,w
in te re s ie  n a d a w c y . iy ż  z p o w o d u  is tn ie iąceg O f
zakazu przeękspeOaW finla 'przesyłek w polsJcSck 
stacjach górnośląskich. naraża się nadaw ca e - ' 
w en tu fln ie  na to, że mu p rzesy łka będzie posta­
wioną do dyspozycji.

P rzesy łk i przeznaczone d.o stacji leżących  na 
ljenueckim  Górnym  Śląsku, w zględnie w ' ruchu 
tranzytow ym  przez G órny Śląsk do M ętnieć, a 
nadaw ane do jednej z daw niejszych stacy j g ra ­
nicznych, jak M ysłow ice, O św ięcim  rtd. z \%*rro- 
skiem na dalszą ekspedycje cso Niemu c, będą — 
ze w zględu na lepsze w yposażenie w to ry  stacji, 
należącycii do okręgu niemieckiej dyrekcji kote 
jowj w  Opolu — prze ekspediow ane w stacjach 
tejże dyrekcji O-POle, K andrzyn, lub Sośnica. — 
Z tego też pow odu zaleca się nadaw com  p rze­
syłek, m ających przejść  \y ruchu przediotdusn 
prz-etz okręg  katow icki do  Niemiec, by w, 'listach 
p rzew ozow ych  przepisyw ali p rzesy łk i te do 
prze ekspediow ania do jednej z pow yższych  stacji 
niemieckiego G órnego Śląska.

N atom iast w  stacjach Glfwice, B ytom  i H‘in- 
denburg, leżących rów nież w nietndeckaej c z ę śd  
Górnego Śląska, nie może odbyw ać się przcek- 
spedjow anie p rzesy łek  z wywodu Zbytniego ob­
ciążenia fycWże stacje simym ruchem  g ran icz­
nym : ponadto nuiszą posyłki całow agonow e ad­
resow ane do tych trzeci; stacji- loco być zaopa­
trzone w  pozw olenia z niemieckie; dyrekcji kole- 
jow ej w Opolu.

W  końcu należy jeszcze wspom nieć, że p rze­
syłki d rzew n e i napełnione cyste rny , idące p rzez 
G órny Śląsk do Niemiec, wedle sąsiedzkiej ta-yfy 
górnośląskiej podlegają ocleniu w stacji Sośnica-

Ze w zględu na w zm aga jacy się ruch to w a ­
row y z M ałopolski na i przez G órny  Śląsk, bęcfczie 
w iadom ość o pow yższych zarządzeniach di a m a­
łopolskich sfer p rzem ysłow ych  i iiandrow 3 ch 
uiewątlp&wie pożądaną,

W lscśhmiaśi. fcp«powy-sh.
D. 10. bm. o g. 10 rano odbył się w  sali M a­

g istra tu  Nr. 52 we -Lwowie w iec m anifestacyjny 
delegatów  w szystk ich  m iast kresow ych, k tórym  
zagroziło  zw inięcie u rzędów  państw ow ych.

O bradom  p rzew odniczy ł kom isarz rządow i 
z Tyśm ieriicy inż. HoUendbr.

W szyscy  delegaci w  przem ów ieniach pełnych 
go ryczy  i żalu .przedstaw iali -upadek m iast ua kre-

„ADW IGA TOMICKA.

Na drooscli ipisłyeyzmn.
(Jadw iga M arcinow ska —  „W artości tw órcze reli­
gijnej myśli polskiej”. —  Instytut w y d a w n iczy  

w  W arszaw ie  1922 r.).

W ielka wojna p o w szedn ia  w strząsn ę ła  do po­
sad społeczeństw am i ludzikiem i, spow odow ała 
[przew artościow anie poglądów  na św iat, w y zw o ­
liła dążenia, k tó re  przedtem  n u rto w ali' słabo, a 
dzisiaj stają się koniecznością życiow ą dla ooraz 
łtczatiejszyeb zastępów*.

M arcśnow ska w  swojej p ra c y  pod tytułem  
„W artości tw órcze religijnej m yśli polskiej” 
tw ierdzi, iż taką  kontieoznością życiow ą, k tórei 
„ludzkość teraźniejsza w  przeczuciach i p ragnie­
niach sw oich mozolnie sztuka, jest całkow ita syn ­
teza filcz-of czno-re !igiin.a, czyli pełna religja, re- 
Iśgja now a w  znaczeniu ogarnięcia now ych, bo 
w szystk ich  stron  istnienia” .

W  życiu bowiem duchow em  narodów  Zacho­
du, dla k tó ry ch  podstaw ą i treścią  ich isto ty  jest 
chrystia-nizm — nastąp ił za trw ażający  rozłam  
m iedzy rełrgją a w iedzą. Czeraiu to  -przypisać, je­
żeli „Chrystjairizm  jest wielkim i bezsprzecznym  
■postępem w  nieskończonej ewolucji religijnej du­
cha człow ieczego” .

! W szak cofając się m yślą w daleka p rze­
szłość widzimy jedność rełigii f w iedzy  w  Egipcie, 
wadzimy ją w  aryjskiej filozoficznej religji Indy3. 
przedw iecznej, a  w yznaw anej po dzień dzisiejszy 
p rz e z , w iefotysięczńą ludność W schodu.

Ten brak  au to ry te tu  rełfgji cltrześcjańskia' 
wobec rozrastającej się na w łasnych  dragach  w ie­
dzy przypisuje M arcinow ską egoistycznem u zam ­
knięciu ChrześcjańM w a w  początkow em  jego s ta - 

in — z obaw y przód dopUmciiiem się idei reli­

gijnej co do „b ra te rs tw a  ludzkiego we w spólnym  
stosunku synow skim  do B oga” . T o  zaniknięcie 
spow odow ało „skarlenie, zeschnięcie i od rę tw ie­
nie” Chrześojanizntu. I co za tem idzie zubożenie 
życia duchow ego.

Zubożanie to  izaciężylo boleśnie nad wielu 
dusizand, zbudziło tęsknotę, k tóra  ukojenia szukała 
w przeszłości, szukała na dalekim \A schodzie...

..Ex O riente lux!”
Szukała  w św ietlistym , indyjskim  św iecie, u- 

■nriejącym łączyć nierozerw alnie reitgję z wiedzą.
Jednakże zdaniem autorki, a.ni W odSE a, ani 

Buddyzm , ani tern mniej now ożytna Teozofja 
(neobtłdiiyizm) — św iata chrzaściańskf-ego nie 
p rze tw orzą  i nie staną -się dla niego now ą religją. 
bo w  dziejach Teozofji wszechludi-z;kiej — Cltrze- 
ścjań.stwo jest religją najszczytniejszą, relilgją do­
pełniającą. „Idea chrześcjańsfka, polega na dążeniu 
itieskończonem do Boga, na dążeniu tw órczem , nie 
przez negację zew nętrzności (Maja.), ale pnzez 0- 
nei ooraz to doskonalsze przekształcenie... G hry- 
stjanizm nie traci z oczu celu ostatecznego, k tó ­
rym  jest jedność w szystk iego  i-- w szystk ich  w  Bo­
gu lecz w spółcześnie cała uw agę przyw iązuje do 
wiodącej ku temu drogi. D roga ta w m3Tśl zasad­
niczej koncepcji tej religji' musi być i społeczna i 
tw órcza...”

Na tem ogólno-dziej o wem  tle zarysow uje au ­
torka drogę polskiego narodu, w ynikającą z jego 
irzdalnień i chaiak teru .

C h arak te ry sty k a  -naszej doby jest surow a lec*  
sora w ied liw a: „O becny poziom um ysłów  w P o l­
sce w ykazuje zupełną nkwftedzę i obojętność ’n |  
zaJe-retsle tycii zagadnień, k tóre w  najbliższej p rz y ­
szłości ro zstrzygać  będą o obliczu ludzkiego św ia­
ta pow iada au torka.

D zisiejszy iudyferenstyzm w  zakresie  życia 
duchow ego nie jest, zdaniem M arcinow skiej, ry ­
sem charak teru  narodow ego — p n ęc iw u jp :

g łębraych  .pokładach duszy pojskiej spoczyw ają 
skarby  niespożyte.

U jaw niły stę one w  w yrocznej chwili zm aga­
nia się nar<Klu o p raw o  do życia — jasną g-torją 
dusz w ybranych , urny.-dónv genialnych, a i  się 
w zniosły  na  szczyty  ludzkiego 'poynosyama.. (two­
rząc  .koncepcje, z k tó rych  dum nym  m ógłby być 
każdy naród. — W  PoL ce koncepcje te 'pozostały 
anc.eml ogółow i i w tedy i didstaj jeszcze...”

W zm agająca się tęskno ta  do życia duchow e­
go powoduje daiś „bezkry tyczne i pokorne imanie 
sie tak zw anej Teozofji, afoo innxjj lub więce.i 
udatnie spopularyzow anych ułamków' Buddyzm u 
czy W edantyzm u.”

O cena bardtso m odoel dzisiaj „Teozofji” iest 
zuiiiełme 'trafna i pow m uaby w y w rzeć  naieży ty  
w>t>ływ na um ysły  polskie, ix>w'iunaby oowróciić 
je od oiboej duszy naszej — atłgieWco-rosy*}sWej 
łtoniipLlacji, a rozbudtziić zain teresow anie do reli­
gijnej frlozofi", polskiej, tego  św ietlistego p rz e ja w y  
dtuiclia narodow ego, k tórego  rzecznikam i by li wie* 
sizczowie nasi — MicWew'kK, Słowaęflci, Krasiński 
i filozofowie: Hoene W roński, Tre-mowski, C iesz­
kow ski, Libett.

.TPrzedc-w szystkiem  poznać to trzeba, w ie­
dzieć oo oosiruam y...” w oła au torka — p o ry w a­
jąc ozyitetóka swoim entuzjazm em .

*
W  drugiej części sw ojej książki daje Marcś- 

uow ska treśc iw ą  charakte-^zstykę sw laitoppgd^i. 
wyż-e-j wymtieniołiych w ieszczów  i fiiozofńw.

P'0<t,iawow'ą i zasadniozą m yślą  tre b  rmchów' 
iiajwyżiszych w na,rodzic jest, iż cziowżek ma 
shva.rzać sum siebie, ma w ysdkiesn w łasnej wołi 
wzjnosić się !cu szczytom , dążyć do ideału. 1

Myśl tę wkiżieiiśm y, jjjowtia^a M arcinow ska, 
„w ścisłymi i m onum entalnym  system acie W r o ń ­
skiego, w  teozofji S łow ^dciego, w m csjanizmie 
czjmnyKt Mlckiewic-ża... w jłębok im , żarliw y



LWOWSKA” z  ćbtia 17. września 1922,

stw o  irfrHtarystyczne iufc im periaBstyeane. iudyc.h? swimch poprzedników  na ofcecnem
Naród francuski za sta g ig e  na szczere  i go--; s^sajihvh.-ku.
rące zaufania A m eryki. — Jadę do Ameryko. 1 * ig ^ ? ^ j^ z ^ v ^ 7ixaBm z!iiuK!.!:sî ssataamammmwi&umB 
by w ypow iedzieć siwą opinie w  ca ły m  szeregu  ’ ,
w ażnych dla nas sp raw . Nie po trzeba mi przygo- j |b*?f p

Sach pod w zględem  narodow ym , religijnym , kul­
turalnym  i m ajątkow ym , a dając w yraz  ogrom ­
nemu rozgoryczeniu, jaki zapanow ało  m iędzy lud­
nością na  kresach, postanow ili jednom yślnie w y ­
słać  na dzień 22. w rześn ia  do W arszaw y  wspólną 
delegację w szystk ich  m iasteczek, zagrożonych 
zniesieniem urzędów  z odpowiednio skonstruow a­
nym  m em oriałem  przez kom isarza rządow ego 
m iasta Tyśm ćanicy. K ażde m iasto jest obow iązane 
w y siać  na sw ój koszt dw u delegatów . W szyscy  
delegaci zjadą się w e  środę 20. bm. o godzinie 20 
w  kaw iarn i W iedeńskiej w e L w ow ie, celem 
w spólnego 'ułożenia planu jazdy — poczerni następ­
nego  dnia pociągiem pospiesznym  o godz. 8.20 
ra.no odjadą ze L w o w a do W arszaw y . O ileby 
•który z  delegatów  spóźnił się eto L w ow a, będzie 
mógł p rzy łączy ć  się do delegacji na dniu 22., tj. w  
piątek o godz. 9 rano pod Sejmom w W arszaw ie.

Po długiej dyskusji w ysiano  te leg ram y z pro­
testam i p rzeciw  zwijaniu u rzędów  do Naczelnika 
P ań stw a  i w szystk ich  in teresow anych  w tej sp ra ­
w ie M inisterstw .

P ra sa  p a ry sk a  ży w o  om aw ia zam iar w yjaz­
du C lem enceau do Stanów  Zjednoczonych. —
„T em ps" pisze co następuje: C lem enceau ż y ł
diugo w  sam otności i b y ł św iatem  dla sam ego 
siebie. A oto obecnie gotów  jest opuścić sw e  o- 
sam otnienie, a b y  się rzucić w  w ir życia am ery ­
kańskiego i dokonać jednego z e  sw ych objazdów  
w yborczych , które przez sw ój rozpęd zm uszają 
do odw ro tu  n aw e t najbardziej odw ażnych. Co 
szcezgólnie ch a rak te ry s ty czn e : C lem enceau nie
należy  d'o ludzi, ukazujących, się w  czas pogodny, 
przeciw nie, C lem enceau zjaw ia się  w ted y , gdy  
nadciąga burza.

„P etit Parisaeu" w  zw iązku  z p ro jek tow anym  
w yjazdem  Clem enceau do Am eryki, zam ieszcza 
w y w iad  sw ego  p racow nika z C lem enceau. W iel­
ki m ąż stanu ośw iadczył, że

obecnie nikt nie broni sp raw  Francji, 
a jednak nadeszła sposobna po tem u chwila. 
„Nic chcę m ów ić o konferencjach — m ów ił ■— nie 
jest to obecnie moją rzeczą. U w ażam  jednak, że 
nadeszła  chwila, ab y  pow iedzieć Stanom  ‘Zjedno­
czonym , żc m ylą się, uw ażając Francję za pań-
— W — — 8W W M — — W — ■—
i praw ow iernym  katolicyzm ie 'Krasińskiego. lbisch 
narodu mówi...**

A utokreacja osobnicza nie w y sta rcza ła  w iel­
kim m yślicielom  polskim i w spólną im jest myśl 
— „iż dalszy rozw ój nasz  i w yższe  w stępow anie 
o dbyw ać się m oże ty lko  społecznie, w  doskona­
lej solidarności rodu ludzkiego11.

„C ieszkow ski, pow iada M arcinow ska, jak nie­
m al w szy scy  w ybitn i i w ielcy m yśliciele nasi 
(z w yjątk iem  T ren tow sk iegc) je s t p rześw iadczo­
nym o odradzaniu się człow ieka na ziemi, czyli
0 tem, co n azy w am y  m etam psychozą i dla tego 
przekonania sw ego  znajduje uzasadariemie, k tó re ­
go w y k ry ć  nie um iały i nie umieją now oczesne 
teo rje  teozoficziie, oparte  na starej w ierze indyj­
skiej, a w y w iera jącej dzisiaj w pływ  dosyć zna­
czn y  w śró d  społeczeństw  zachodu... Geniusz poi* 
ski C ieszkow skiego o  trafił w  pow ód ten, w yka­
zując go w  solidarności rodu ludzkiego, m etyłko 
pom iędzy sobą, ale i z tą  żyw iącą go m atką je­
go. ziemią. Nie może i nie chce los człow ieka o- 
d e rw ać  się od tego łona, bo łącznie z ta m acierzą,
1 cboe i musi być  ostatecznie przeistocz on i zba- 
Wkrn**.

P ró cz  M ickiewicza w szy scy  filozofowie mi­
s ty cy  po lscy  w yznaw ali pięknie p rzez 1 remtow- 
slriego w ypow iedzianą p raw dę, że „w iara i u- 
m iejętność, to p raw a i lew a ręka, w ypow iadają­
cej się na picrsia-ch C zasów  P ra w d y  w iekuistej11.

*
'Jeżeli książka M ardnm vskiej zna idzie się 

W’' każdym  polskim domu, jak na to  zasługu je , to 
m ożna m ieć nadzieję, że  przyczyni się ona do 
Zmniejszenia „tej niezm iernej odległości pomię­
d zy  bohateram i w ysokiej myśli i śm iałego czy­
nu, a pozornie przyziem ną m asą11. . - -

/

tow ań , ani specjalnego m ateriału . Argum entów  i 
mi .nic brak . Nic idzie rui o to, ab y  odbyć podróż | 
tryum falną — lecz pożyteczną. W yjazd mój! 
nastąpi

ok oło  l .  listopada.

Pow ięm  A m eryce, że celem  w ojn y  jest pokoi. 
R edę m ówił w iele  o Francji, a także me co  o An- 
gljś. W  sp raw ie  sytuacji w ytw orzonej p rzez tra k ­
ta t w ersalski ośw iadczę, iż tra k ta t ten odbiera 
Niemcom p re tek st do w ojny odw etow ej. Chcę m ó­
wić do A m erykanów  sposobem  prostym  i p rzy ­
jaznym , jak do naszych wielkich przyjaciół*1.

Ze spraw ukraińskich.
O rganizecja  ukraińskiej em ig racJ .

(t. z . '  C ntraby komitet ukra ń ki w Polsu  
wezwał w sz y s td .h  uchodźców z Ulu a ny w Pols c 
z 3 ni. e • z k a tych do założenia otganiza.j mającej Ik s  

e!u morał, ą i mat ija ną sem apem oc i dc z.,lt’a 
dania slowarzys eó f iantropijnycn, ośw iatowych  
prefesyjnych, .eko-wmlcznych i c. p.

Do tom pTercj; k om iieu  należeć będ i; :
1. udzielacie emigrantom duchowej i mzter aln 
ii' m o.y, 2. u .:zielenie informacji dotyczących i y : : n  
emigrantów w Tols.e, 3. ujednostajnieii c d i a la - 
jcśc i poszczególnych organizacji w sm akach  ogól 
nego znaczenia i 4 zwoływanie z;, z ów reprerer,- 
antćw iy:h organizacji celem 'dyskusji nad bieźą- 

cemi tprawami.
W Czerntcht wszczyżnie Chaikowski „Koimi- 

T st“ donosi, iż na wainem zebraniu cz onltów par'i 
komnnistyczrej Uk siny przewodniczący c e nicho- 
wsliiego gube: niskiego Komitetu W i.onaw.zeg  
wys ąpif z następujące ni oznajmieni ir»:

1. G ówne ęniszda . bam yty mu" ( uchu pow­
stańczego) w Czernichowszczyźn o są 2lit;wićowape.

2. Pozostały jedynie drobne bandy, z fetorem 
W3lka toczy się dale;.

3 . S an urodzaju w całej gnbernji więcej nii 
średo .

Ż ółkiew , 13. w rześnia 1922. 

(O bsadzen ie stanow iska opata żó łk iew sk iego , —  
Zm iany w  tutejszem  gimnazjum.)

Kollegiiata Ż ó łk iew k a , w zniesiona nakładem  i 
funduszem  S an islaw a Żółkiew skiego, zosta ła  nie­
daw no osieroconą, ubył jej bowiem  --- jak już do­
nieśliśm y — dotychczasow y opat śp. ks. Izydor 
R adw an K unaszew ski.

P oniew aż św iątynia  ta  ucierpiała z pow odu 
w ydarzeń  w ojennych i potrzebuje wielu starań  >- 
raz zachodów , celem zabliźnienia ran wojną zac 
nyoh — co podczas mterregnaim opackiego w yk )- 
naneni być n ie  może — należałoby ted y  w in tere­
sie konserw acji tego zabytku obsadzić w jak naj­
k ró tszy m  czasie w akujące stanow isko godnym  
śp. ks; K itnaszow skiego następcą. Tu bardziej, ,nż 
gdzieindziej po trzeba kogoś, kto p rzejęty  m yślą i 
chęcią uratow ania  od zniszczenia i przekazania 
dalszej potom ności znakom itych a drogich każde­
m u Polakow i pam iątek narodow ych w kościele 
Żółkiew skim  o kaza łby  się godnym  dziedzicem 
spuścizny duchow ej opatów  śp. ks. Józefa N ow a­
kow skiego, odnow iciela tu t. Koilegiaty, ks. Bau- 
cha i zgasłego św ieżo ks. Izydora R adw ana Ku- 
naszow śkrego.

Na miejsce pow ołanego do Akademii W e te ry ­
narii w ch arak te rze  docenta, do tychczasow ego 
k ierow nika tut. gimnazjum imienia H etm ana St. 
Żółkiew skiego, dra S tan isław a C zerskiego p rzy ­
by ł z początkiem  roku szkolnego dy rek to r H enryk 
K rzyżanow ski, długo set ni d y rek to r gimn. w  T łu ­
m aczu.

W  m iejsce przeoies4onych p rofesorów  pp. Eiu- 
legera M ichała, P aszk iew icza  Józefa i P iskozuba  
W ła d y sła w a  przybyli pp. H orbow y H enryk i So- 
law a Michał.

T uszym y  sobie, i i  now o p rz y b y ły  dyrek to r 
znajdzie w śród 'sw ej owocnej p racy  zaw odow ej 
dość jeszcze Czasu, by szczerem  zajęciem się 
spraw am i publksMiemi i społeeznem : kontynuow ać

(mg.). Skończyły  -się u roczyste  dni dla Lawo­
w a. P lac  T argów  W schodnich, skupiający w  s o ­
bie przez 'dziesięć dni ży c ie  w ielkiego handlu i o - 
iżywdony codziennie zgiełkiem  ruchliw ego tłum u, 
pustoszeje z  każdą godziną w  maarę usirwama 
z paw ilonów  złożonych w  paki bogactw  w y s ta ­
w ow ych,

Z/wiijame w y s ta w y  rozpoczęto już wcaaorai 
w obec tłum  nile napływ ającej publiczności, k tóra  
spieszyła jeszcze oglądać Targi w  ostatn ich  go­
dzinach rch trw an ia , pomimo obffltycli s tru g  de­
szczu, jakie nieustannie sp ły w ały  z. niebios. W iele 
sto lów  i półek św ieciło  już pustkam i. Dokoła 
rozlegał się stuk m łotków , zabijających paki 
gw oździam i. N iektórzy z w y staw ców , zw łaszcza 
fabrykanci i kupcy drobniejszych przedm iotów , 
ułatwiała sobie zw ijanie w y staw y  dloraźaią sprze­
dażą eksponatów , k tó re  zw iedzający skw apliw ie 
nabyw ali jako pam iątki T argów .

Inne zb iory  to w arów  s ta ły  jeszcze nietknięte 
przez ca ły  ostatni dzień w y staw y , jakby  chciały 
się nacieszyć do końca zachw ytem  gości, prze- 
dewiszysfckiem zaś p rzedm io ty  w iększych roz­
m iarów , jak  m aszyny, autom obile, pow ozy, kom ­
plety  urządzeń m ieszkaniow ych. Te ostatn ie 
p rzedstaw ia ły  isto tn ie grupy godne podziw u; o- 
sołbkwte za trzy m y w ała  w idzów  przepysznie u- 
rządzona sypialnia z fabryki Szczenbińskiogo w  
W arszaw ie, k tó ra  podobno znalaz ła  nabyw cę 
w śró d  gości angielskich.

B ogato rep rezen to w an y  by ł p rzem ysł a u to ­
m obilow y, zgrupow any  w  osobnym  pawilonie 
sam ochodów  i pow ozów , oprócz kilku okazów , 
rozm ieszczonych w innych budynkach. Z tego 
działu jednakże tylko jeden, przedm iot 'był dziełem  
rąk  polskich, a to automobil z fabryki F ra szk o w ­
skiego „Skaf“ w  W arszaw ie. Inne pochodziły ' z 
firm  żagrartfcznych, w śró d  k tó ry ch  zw raca ły  u- 
w ag ę  sam ochody z fabryki w łoskiej „ R a t*  w  T u­
rynie , najw iększej w Europie, gdy? produkującej 
dziennie 100 w ozów , oraz firm y „F ord1-.

Naogół imponująco p rzedstaw iał się polski 
przem ysł m aszynow y i w ogóle żelazny, w  k tó ­
rym , jak tw ierdzą znaw cy, zau w aży ć  m ożna 
znaczny postęp  od ubiegłego roku. R ów nież bo­
gato w ystąp ił p rzem ysł teksty ln y  i a rty sty czn y , 
k tó ri' -w yrażał sio w prześlicznych kilimach, d y ­
w anach, bucząakfch m akatach, oraz rozm aitych 
ręcznych robotach. P rzem y sł francuski rep rezen ­
to w ały  głów nie perfum y, kosm etyki, likiery, 
szam pany, o raz m aszyny.

O prócz bogactw a i Wielkiego w yboru  nagro­
m adzonych to w aró w  zarów no pod w zględem  e- 
stetycznego  w yglądu, jak i jakości, uw ydatniła  
się na T argach  W schodnich jeszcze jedna cecha, 
jaką popisał się p rzem y sł polski w  tym  wielkim 
egzam inie: wielka pom ysk),vość i um iejętność w  
ułożeniu eksponatów , co pociągało oczy, daw ało  
jas«iy o-braż całości i by ło  zręczmym i d y sk re t­
nym środkiem  rekkwny. W szystko  było podane 
ze sm akiem , k tó ry  podnosił w arzenie w y staw y .

A że  w rażenie to było w yw ołane  n ic ty llo  
s z tu c z n ie j ,  zerw nętrzn j,mi efektami, ale isto tną 
w artością  przedm iotów , k tóre daw ały  pojęcie o 
sile polskiego przem ysłu , o rozw oju naszej w y ­
tw órczości — 'wpłynąć ono m usiało korzystn ie  
na ukształtow anie się poglądu o Polsce w pa­
mięci gości zagranicznych, k tó rych  roje zw iedziły  
L w ów  w  okresie T arg ó w  W schodnich.

Zatem , chociaż nie znam y jeszcze dokład­
nych cyfr zaw arty ch  transakcji, k tó reb y  pow ie­
działy nam o realnych korzyściach dJa naszego 
przem ysłu — stw ierdzić można, że bśkms drugich 
T argów  W schodnich będzie napewmo dodatrpi.

KRONIKA.
Kalendarz. Niedziela, 17 września. Rz.-łiat.: 15 

o św. —  Gr.-kat.: 15 pa Sosz. —  Słow iaasiii-
Drogosława.

Poniedziałek, 18 września. Rz.kat.: Tcmasaa. — 
Tr.-kat.: Zachary!. —  Słowiański: D.browita.
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( X )  Przyjazu Wi em ir.isr -a kolejo wego Eo?r- 
h srd ta  (la L w ow a. Wczoraj piZ/byl c o  Lwowa c - 
tein dokonania otwarcia kursu dia aspirantów kole­
jowych, WicenFuister kolei :nż,. Eberkafdt z naczO- 
n i li s rn i wydziałów Katoińskiu? i Bogdanowiczem. 
Oczekiwany i przywitany tia dwo'.\u przez prezes 
dyrekcji koi ri i u i. Barwicza i wiceprezesów dr. £a- 
wluszkiewicza i icź. Kosowicza, id  ł się P. Wic;- 
rninistji wprost na Targi, wschodnie, poczęm odbyło 
się otwarcie kursu —  o czętn donosimy na innem  
m ej.-cu, O gcdrii^e 2 po południu odbył się w ar­
ionie recepcyjr »m na gi. dworcu obiad p:zy udziale 
piezesa i wiceprezesów dyrekcji, dyrektorów wy­
działów i prelegentów kursu, oraz gościa z Francji, 
dyrektora kolei Paryż-Orlean, inz, D'Ev rt, który przy­
jechał do Lwowa, celem zwiedzenia Targów wschod­
nich. Po tglągnięcin niektórych objektów kolejowych 
wyjechał i .  Wicetninis er wieczorem napowrót do 
Warszawy.

—  Zarząd główny Macierzy szkolnej Księstwa 
jpieszyńskiego uprasza wszystkich zalegających ze 
zwrotem list składkowych na dat narodowy 3 Mata 
o  łaskawy ich zwrot, B a j d  lej do końca b.  m .  b : z  
Względu na to, czy zebrali na nie i ziożyii już 
składki, czy nie.

—  C za so w e z w i n i ę t e  aprncji a o ę z to u E . 
Z dniem 15 wr?eś ta b. r zwinięto czrsowo agen­
cję pocztową Lipa k. Przemyśla pow. Dobromil.

—  D rzew o dla organ izacji ro ln iczych . * Prze­
gląd wicczorAy** dowiaduje s ię , że M inisterstwo rol­
nictwa i dóbr państwowych postanowiło wydać w 
f  k i bieżącym z lasów państwowych 2 0 0 0  m. dize- 
ua na ule, z opustem 25 proc. od ceny obowiązu­
jącej w dniu w ys!awienia asygnaty. Drzewo to ma 
hyć odstąpione organizacjom pszczelniczym lub rol­
niczym.

—  P cw szech n a  nauczan i? . , Gazeta Warszaw­
ska* d o n o si: Komisja główna nauczania powszech­
nego ck m  żyła 12 b. m. prace związane z rozmie­
szczeniem w szkołach powszechnych wszystkich  
dzieci urodzonych, w r. 1915.

—  ija z d  ogrodniczy. ..Gazeta W arszawsk2u 
podzp: W dniach od 21 do 24 b. m. odbędzie się 
w Warszawie Zjazd ogrodniczy. Napływają liczne re­
feraty i wn'oski, opracowane przez specjalistów ze 
wszystkich dzielnic Polski.

- Posiedzenie wydziału związku literatów 
rolskrcfl udbgdzie się w niedzielę, 17  b. ro. ogodz. 
11 p ued  południem w lokalu Związku (ul, Kiliń­
skiego 1).

—  P a ń stw o w a  komisja egzaminacyjna we 
Lwowie dla kandydatów na nauczycieli szkół śre­
dnich podaje do w iadom ości, że egzamina pisemne 
pod nadzorem (klauzurowe) odbędą s ‘.ę w tegoro­
cznym terminie jesiennym  w dniach 30  i 31 paź­
dziernika, poczem rozpoczną się egzamina U5t.ce. 
Kto pragnie w  tym terminie do egzaminu przystą­
pić, winien o tern zawiadomić pisem nie naj, (Husie i 
do dnia 15 października b-r. Komisję egzaminacyj­
ną pod adresem Lwów, ul. św. Mikotaja 4, w ym ie­
niają: JokŁdnie przedmioty, mające wejić w skład 
egzaiAno.

—  Wyścigi autoretofcilowe. Jako ostatnie wia­
domości za sportu autom obilow ego, należy zanoto­
wać wyniki wyścigów o „Gran premio dTtalia* ro­
zegranych d. 3 i 10 b. m. Do wyścigów  o „ Grand 
p ax  yo.turettes" na 3 września b. r. dopuszczono  
.Wozy o wadze minimalnej 4 0 0  klg. o pojemności 
cylindrów lL j L. Do udziału zgłoszono 23 wozy 
a mianowicie: 4 Bugattł, 3 T albot-D i r,icq, 3 Mat- 
cedes, 3 Austro-Drimler, O. M.,t 3 Chiribiri i 5 
F.aty, prowadzone przez Bo-Jino Gazonne, Lampia- 
no i Salamono, które zdobyły wszyztkie 4 pierwsze 
miejsca. Pierwszy był Bordino, przebywając prze­
strzeń 600  kim. średnią ch yiością  123 kim. na go­
dzinę.

Drogi wyścig dla wozów o maksymalnej poje­
mności cylindrów 2 L., a m nim alncj wadze wozów  
,650 klg., rozegrał się dnia 10 b. m. na przestrzeni 
8G0 kim. pomiędzu automobilami, a m ianowicie: 
2 Batlot, 3 Talbot-Dąrracq, 4 Bugatti, 4 Rolland- 
'Pibin, 1 Deiagc, 3 Sunbean, 3 Mercedes, 4 Benz, 
'3 Heim, 4 Austro-Daimler, 3 Blanchi, 2 Diatto i b 
'Fiat.

Dwie pierwsze nagrody zdobyły znowu Fiaty, 
trzecią Bugatti. Osiągnięta śreania szybkość w yrosi 
.143 kim. na godzinę.
L —  Pożar EPsInału. Do dzienników rzymskich 
ponoszą z Pela, ze gwałtowny pożar zniszczył tam­
tejszy arsęoał wojskowy.
' — P ożar Sm yrny. „Chicago Tribuoe“ dowia-
;du!e się z  Aten, i :  przy pożarze' S nyrny straciło 
ż.vc 1 l()0o iudzi. Całs dzielnica eu.ope ska jest zn isz-

:zona. Szkoda wynosi 6 0  miljonów dolarów. 
60 .000  Arme.j czyżów i Greków obozuje pod goleni 
iiiiCern.

— r ('. z.) T ragiczny w jp a d jk . ttTczmaj p - 
oofudo u w realności p.zy ul. Kordeckiego l  3 -‘ 
zdarzył się trage ny wypadek. U:z:ń szkoiy ludo­
wej Zygmunt Mrożek Lcz.icy 10 lat bawT się v; 
zjS J ż .iiie  po poięczach klaui schodowe] i nagie 
s adł z wysokości I!, piętra,

W kdiia gadzin później, mimo pomocy lękur- 
ikiej, udzielone) mu przez di. Czlewicza nieszczę­
śliwy chłopak, ku lozoaczy rodziców, zakukzyl 
życie.

—  (t. z.) W yrodna m i k l Józefa Malawska, 
robotnica, Leząca la 34  usiłowała podrzucić swe 
ż.iiitunastodniowe dziecko w kamienicy przy ul. Pau­
linów 1. S. Policja przyaresztowała je.

—  (t. z.) Chciał »ię Z abaw ić a nie może. 
Ciekawa przygoda zdarzyła się wczoraj późnym wie­
czorem p. Bernsteinowi, słuchaczowi IV. pokli me­
dycyny. Poezui.awszy sofi e nadobną towarzyszkę,

ióraby go rozweseliła cośtoiw iek  wybrał się z nią 
do kawiarni „Miraż**. Niestety —  Prs:y. wejściu 
do kawiarni skonstatował brak portfelu z zawar­
tością pół miijona Mit. P. B. posm utniał, towarzy­
szka porem iła go, a baw ą się inni za jego pie­
niądze.

—  (t. z.) Wypadek tramwajowy. Nie skaczcie 
z tramwaju odkąd on chodzi na prawo! Nie usłu-

iiał tej przestrogi Franciszek Dala, s uchscz p oli­
techniki, zam. pr.:v ul. Piekarskiej 61 i wyskoczył 
z tramwaju tak nieszczęśliwie, iż uderzył głową o 
bruk. Ciężka poranionego pogotowie ra.unkowe od­
wiozło do szpitala.

— (t. z.) Samobójstwa czy wypadek? Dnia 
9 b. m- znaleziono w potoku kolo Zarzecza w po­
wiecie Jaworowskim zwłoki 42-L taiej wieśniaczki 
Maryny Biłyczak; Zachodzi podejrzenie, że B fycza­
sowa popełniła sam obójstwo, gdyż miała niedawno  
wobec sąsiadów zapowiadać, że już długo nie bę­
dzie żyta, z drugiej z-iś strony przypuszczeniu temu 
przeczy ta okoliczność, że tinarłe utopiła się skut­
kiem utraty przytomności w wodzie, tembardziej, 
że była osobą chorą sercowo.

—  Pożar pod Lwowem. Pożar, który wybuchł 
13 b. m. z niewiadomej pizyccyny na folwarku 
bar. Brunick'ego w Lubieriu Wielkim, zniszery! 
dwie sterty słom y i dwie sie ity  pllw y wyrządzając 
szitodę na 8 0 0  C00 Mk.

N o t a t k i  U i g r a e ^ o - a n y s ^ ^ a .

Repertuatr Itnat-u Sdtsjśltiog#.

FccząteU ipraedstawlaa o godi. ”'3t> wieczorem.

Dziś, w sobolę „Klątwa” (występ Orden-So- 
snowskiej).

Hepertuar Teatru UL Gródecki 21.
Dziś, w sobotę „MorpUlum*. szluiia w 4 ak­

iach Herze ra.

Sąpprtuar Ttsatra fśsw jśs i.

Driś,w sobotę „Sybilli* .

Dziennik Urzędowy Województwa Tarno 
p o lsk iego , Z  daią 1 b. m. okazał s c t:r. 9 t ego  
Dziennika jako spory zeszyt. 22  st:. 1VS,

P!ar m. Lw ow a w ydi firma „Atrts*, akcyj­
na soóika kartograficzna i wydawnicza. Plan ten 
obejmuje wszystkie zmiany aż do chwili ob ecn e], a 
opracowany poo n eu i. kierownictwem prof. dr. E. 
Romera, stwarza odrębny „polski typ“ planów miast, 
na co należy specjainie zwrócić uwagę. W tea sam 
>posćb opracowany był tejże firmy plan m. Pozna­
nia, przygotowany na wiosnę b. r.  na Targ pęznań- 
ski. Cena 'przedążna 1 egz. Hanu m. Lwowa wy­
nosi 500  Mk.

(mie). Dwa przewodniki po Lwowio ukazały
się w dniu otwarcia II. Targów wschodnich. Jeden 
/. nich Bohdana Janusza przynosi wskazówki prak­
tyczne dla przybywających tłum nie do naszego m ia­
sta gości; dalej kró ki iy s dziejów  Lwowa; jtgo  za­
bytków, sztuki i architektury; ogrodów, parbów i 
miejsc pr techaolzir!'; cmentarzy; wreszcie muzeów, 
galęrji, bibliotek i archiwów. Wszystko op ow leóm oe  
zwięźle, daje mimo to wyobrażenie o charakterze i 
znaczeniu kulturalnem naszego grodu

Dr igi przewodu k, raczej poradnik reklamowy 
z dodatkiem sumarycznych w iaóan ości « Lwowie,

flkara! się nakleuem Waisz. Ajencji Wyd.iw. (VFAW) 
i rozdawany jest gościom il Targów wschodnich  
bezpłatnie. I on jednak poży. k zamierzony przynosi, 
będąc dla obcych infirmato.-e n i wsk zając im , co 
! gdri:; we Lwowie godnego jest u w agi, co i gdzit 
znaieźć można,

(mre) A. F ru siów icz ogłosił nakłądętn Od' 
IkMw wołyńsaiego Towaiz. opieki nęd zabytkami 
przeszłości', drobiazg o. t. „Z m a i forleęe na 
\Vo!yniu“ (Łuck 1922) Notatka to bezpieiensjona'- 
na, oparta w prof ważnej części na w iadom ościach  
śc ierp n ię tych  w pracach J. I. Kraszewskiego i S te- 
ciuęgę, podająca wiązankę szczegółów o siedem na­
stu zamkach wołyńskich, której bodaj najskromniej­
sze ruiny przetrwały do naszych czasów. E -ło  uh  
znacznie więcej, zbudowane jednak z  drzewa, uleg y 
wciągu wieków zupełnemu zniszczeniu, choć stano­
wiły ongi walną ochronę w czasie najazdów tatar' 
skich i wschodniej dziczy.

C ząrkoASki Ludwik „Pseudonimy i krypto­
nimy polskie1*. W ilno, Nakł. księgarni Stowarzysze­
nia nauczycielstwa polskiego w Wijcie, 19 2 2  8°,
str. 170.

Po zbiorach pseudonimów i kryptonimów pol­
skie!), ułożonych przez Edwarda MinKowiecktege., Bo- 
twiriskiego, Izabeli Zbiegniewskiej i Heleny Dąbezan- 
-kiej-Budzynowskiej, jest praca p. i .  Czaikowskieg
0 ą :ą z n ęd u , zbierającą pseudonim y i kryptonimy 
polskie. W porównaniu z poprzednimi zbiorkami 
jest i ten zbiór pracą nie mogącą rościć sobie pre­
tensji, by ją uznać za opracowanie naukowe i wy­
czerpujące, Ma jednak tę zasługę, że podije znacziFe 
większą ilość pseudonim ów (o  900  w ięcej), aniżeli 
ostatnie zestawienie Dąbezańskiej. Autor poaziel ? 
rzzez na dwa działy: w pierwszym pomieścił a) 
pseudonimy i b) kryptonimy (nie rozróżniając n a­
leżycie kryptonimów od pseudoo:m ów), w drugim 
nazwiska pisarzy, używających kryptonimów i pseu­
donim ów, w. h.

„Tydzień Polski?. W yszedł z druku Nr. 37
1 zawiera następującą treść: Baukructwo — W od -’ 
powiedzi p. Strońsklemu. —  Dr. J. E. Chmielewski: 
Ni uczcie bogów. —  Jerzy Kurnatowska Kultura: 
Elowacka. —  Leon P ączew sk i: Nasza sytuacja g o ­
spodarcza j spadek marki polskiej. Dr. Józef Zie­
liński: Wybory we Francji a u nas. Kronika w y- 
norczi'. —  Reflektor: Na marginesie. —  A leksan­
der Kraushar: W sprawia Deotymy. — Wąltcr Pa­
ter: Pico della Mirandola. —  j .  W. Kosmowska 
Z dziedziny Szkolnictwa Zawodowego. Tadeusz Zie­
liński ; Kl:chdy attyckie (odcinek).

U przeitiysłow isn ie kraju a  drogi w od n e, od­
czyt śnż. Klaudjusza Angerm am , urządea w m yśl 
uchwały IX. Zjazdu „Liga pomocy przemysłowej** w 
dniu 2 października o  godz. 6 wieczorem w sali Ir.- 
s ytutu technologicznego, ul. Bourlarda 5.

Wobec zapewnienia prywatnych funduszów  
amerykańskich, rzecz d .jrzsła  do ustawodawczego 
traktowania i winna stać się powszeebuem  hasłem  
wyborczern.

Wiadouości z prowincji.
KRW AW E  W K E L Ł

(t. z.) Ctesegdaj udtoywalo się w ese le  u g<Kspęv- 
darza Iw ana Harrtpiity w "Tcłbrostanadi pod L w o ­
w em . Kilku parobków  potrólo się i w y w o ła li a - 
w anłurę, a g d y  ich w yrzu con o  z izby, ■ wrócili 
po chw ili, kecz już u ibrojeni w  re w o lw er y  i w  
karabiny. Nie w ie le  się  najnyśJając dah sądwę d o ’ 
obecnych  gości. O fiarą fej sa lw y  paxMi: Fedko
Kalacrutczko ctężSco zrawkmy kują w  bok, oraz 
sam  gospodarz hwaai Ha rapu ta, ilct̂ rry o t r m n a ł  
postrza ł w  bolano.

Parobc. a k ó w  tych  w  lfcatwe pięciu poHci1 
p rzyaresztow a ła  i od staw iła  do w iw ertia  sąd o­
w e g o  w  Gródku Jagirilo&sfcnn.

/PO ŻARY BEZ KOŃCA  
130 lV*CLJOW6W O O 01K E J SZKOOY.

Z naewiaidozne^ p rzy c zy n y  w yb u ch ł poźaa w  
stodole gosp. W ogd ed m  Tadcim a-t' w O z?rne; 
ptrw. Łańcut W raz z  jago zajbudwwe-caar’ sptonc.l 
dobytek  cz tfjy ch  iogo sąsiad ów , e sk o d  ooeutła.ą 
ta  15 tuii&oćtw ng?.

W  noc** z 12. ną 13. bep, pndipŁkwo na polu, 
naieżącem  do w t ^ d c ie ia  dóbr Żóra-
yĄec psom-. P a w a  R uska, stertę ze  słom ą. Ogień 
przerzuca  się  następn ie na obok stojące sfei;t>- 
zfoożem i atriszczył }e doszczęhh e. O m- ■



„OAZ ET A LWOWSKa’' z dnia 17 wrze&na 1922.

K o m y  być  nie m o g i i  W ia id c ie i .ohiiczą sw ą 
K a to  o a  80 u»ljonów mp.
* R ów nież z C teszanow a donoszą o s tra sz li­
wym  pożarze, k tó ry  pow stał na obszarze d w o r­
skim, należącym  do dr. Emila H om ata  w  Lubliń­
cu. Podpalone zosta ły  s te rty  zc zbożem . C ała 
kresceiw^a poszła z dym em . Szkoda w y  rządz ona 
Pożarem , w k o ®  przeszło  35 milionów mp.

' * SABOTAŻ NA KOLEI.
(f. z ) W  nocy  z  9-go na 10-go bm. naewy- 

Śledzony dotąd sp raw ca  p o w y ry w a ł w  losie Q_ 
b ro szy  ft'dcm szyny  kolejow e w  kilku m iejscach, 
'wskutek czego om a1 nie nastąpiło  wykobejerae się 
dociągu osobow ego, k tó ry  o  północy w yszedł ;e 
L w ow a w  kierunku na Samlbor.

O bok w y rw an y ch  szy n  znaleziono żelazny 
Prążek, k tó ry m  spraw ca  dokonał sabotażu.

U szkodzony to r natychm iast napraw iono — 
ruch  no rm alny  na  tern nie ucierpiał.

DALSZE PO D PA L A N IA .
W  nocy  z 13. na 14. w rześn ia  sp ło iy ty  s te rty  

zboża na fo lw arku  p .S tan isław a T re te ra  w  Sern­
icach K rólew skich, po w ia t G liniany. Nieznani z ło ­
czy ń cy  oblali jedną ze s ta rt benzyną, poczerń 
padlpaMli. O d niei za ję ła  się re sz ta  ste rt. Szkoda 
m ateria lną jest olbrzym ia.

W  N iem ehow ie obok Z adw órza  nieznani, b an ­
dyci podpalili na fo lw arku pięć olbrayamcli s tert 
zbelża. Szkoda sięga k w o ty  40 milionów..

PO D PA L E N IE  FOL W ARKU HR. F O T O C - 
KIEGO.

Rafinow ani ło trzykow ie  usiłow ali iw dwa- 
kroć  podpalić dw ór w  Rorzłożanach ko ło  Glinian, 
należący  do hr. Potockiego. Służba zdołała  pożar 
ugasić.

W  dlniu 14. hm. zapew ne ci sam i zbrodniarze 
podpalili kilka wielkich s te rt zboża, k tó re  ‘ze 
szczętem  spłonęło. S tra ty  idą w  mi i jony. R ów ­
nież usiłow ano  podpalić pałac, rw k tó ry m  m ieszka 
hr. Potocki — na szczęście, bezskutecznie.

W ALKA Z BANDYTA.
ft. z-). P rzed  kilku dniami niejaki Stanisław* 

Schell, bandy ta , znany  w  pow iecie uhnowskiin, 
napadł na kupca M. A uerbacha na drodze, w io­
dące? z  Kłakowa do Dynrmiisk i usiłow ał go og ra­
bić. Auerbacli dobył rew o lw eru , lecz odw ażny 
rzezim ieszek  rzucił się nań i począł się z nim 
szam otać. W  trakcie  tego szam otania nadszedł 
po-stenm kow y, , n a  w idok k tó rego  Schell począł 
uce łtać . P o ste ru n k o w y  ścigał go zaw zięcie , mi­
mo, że bandy ta  raz  po raz  s trz e la ł z rew olw eru , 
'w końcu w yczerpany , padł na ziem ię. W  pomoc 
posterapkow em u p rzy sz ła  służba fo lw arczna z 
k likow y, k tó ra  poczęła do bam bly* strze lać  z  r e ­
wolwerów '. Schell, ran y  w  nogę, d o sta ł się w re - 

iStsewt w  ręce spraw iedliw ości.
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. TELEGRAMY.
Z N A D  Z 3R U C Z A

I w ów . (AW). 'Koiasjx)udes3t „Ajencji W schód 
niej“ z pogranicza nad Zbrucaern donosi: O bok
piześladtowariia kościoła katolickiego na Ukrainie, 
sto su ją  w ładze sow jecki^ na  Ukrainie bezw zględ­
ne prześladow anie instytucji ku lturalnych  pol­
skich. Z 54 szkół polskich typu w yższeg o  i 38,0 
szkół ludow ych, nie licząc parafjataycn, zam - 
kinlę-lo w szystk ie . Na m iejsoe km w prow adzają  
w ładze sow ieckie szko ły  obliczeme na urabianie 
dipięci w duchu rosyjskim  i kam urfistycznym . — 
Zamknięciu u leg ły  rów nież  takie insty tucje pol­
skie, jak ochronki, p rzytułki, szkoły  gospodarcze 
dra d z iew cząt i inne zak łady  w ychow aw cze.

L w ów . (AW). K orespondent „Ajencji W schód- 
n tej“ z pogranicza nad  Zbruczem  donosi, że na 
targach  w  różnych mie jacowośoiaeh Podola u- 
kraińskiego pojaw iło się w ielu kupców  rosy j­
skich, f. zw. „krasnych  kupców 11, k tó rzy  p rzy ­
byli z Rosji dla zakupna chleba i innych produk- 
tów  spożywczych-. C harak te rystyczne , że w spom ­
niani kupcy  zaopatrzen i są  w  broń palmą.

REGULACJA GRANICY POLSKIEJ NA WSCMO„ 
DZIE.

W arszaw a. (PAT.) 15/9. P rzy b y ł tu  Mtn. Leor. 
W asilew ski, p rzew odniczący  delegacji polskiej w 
mieszanej komisji granicznej poteko-rosyjsko-u- 
kraińskiej w raz  z zastępcą  pnłk. Hemplem i byl 
dz ii-p rzy ję ty m  przez prez. N ow aka, którem u zdał 
sp raw ę  z końcow ych p rac  nad .uregulowaniem  
granicy poIske-rosyjsko-uikraińskiej.

W  O BRO NIE RODAKÓW .
W arszaw a. (AW.) „K urier’’ dow iaduje się z 

kół politycznych, że Rząd polski tve zam ierza rea ­
gow ać na ostatn ią notę niemiecką, k tó ra  w  tych 
kołach uw ażana jest z? próbę szantażu  polityczne­
go, obliczonego na to, b y  przekonać Europę o ten ­
dencjach pojednaw czych  Niemiec. R ząd polski nie 
chec i nie m oże zejść z  obranej drogi jak najener- 
giczniejszej obrony uciskanych przerz Niemców 
P olaków  górroo-śląskich. G dvby odw ołanie się do 
Ligi Narodów'' nie w y w arło  skutku, pozostaje 
zw rócić  s :ę do innych instancji m iędzynarodo­
w ych  w  celu zm uszenia Niemiec do zaprzestaw a 
dotychczasow ej polityki ter.oru w obec P o laków  w 
niemieckiej części G. k ląska .

ZAPRZECZENIE.
W arszaw a. (PAT.) 15/9. W  zw iązku z nieści­

słymi inform acjam i niektórych dzienników  ośw iad­
cza M inisterstw o sp raw  w ojskow ych, że w  sp ra­
wie żądań niemieckich, do tyczących  um iędzyna­
rodow ienia W a rty  i Noteci w y raz ił sz tab  gene­
ralny  w obec M inisterstw a sp raw  zagranicznych 
opinię taką, jaką m u w y raz ić  n ak azy w a ł interes 
obrony P ań stw a  i że nigdy nie w yrażono  sk ło i-  
nościi uczynienia zadość niebezpiecznym  dla P a ń ­
stw a żądaniom  niemieckim.

ORGANIZACJA SA D O W N IC T W A  NA SPISZU  
I O RAW IE.

W arszaw a. (PAT)., R ada M inistrów  na po­
siedzeniu w  dolin 14. bm. uchw aliła w niosek Mi­
nistra spraw iedliw ości w spraw ie  organizacji są ­
dow nictw a na Spiszu i O raw ie  i rozciągnięcia na 
na ten o b sza r niektórych ustaw  i rozporządzeń, 
przyjęła projekt w przedm iocie zm iany ustaw y 
p  ubezpieczeniach pensyjnycli funkcjonariuszy 
służby  p ryw atne j w  b. zaborze austriackim .

ZJAZD SA D O W N IC T W A  W  POZNANIU.
W arszaw a . (PAT). 14. Z arządzany  p rzez Mi­

n istra  spraw iedliw ości z jazd  przew odniczących 
i p roku ra to rów  apelacyjnych, zgrom adził w P o ­
znaniu po raz p ierw szy  naczelnych p rzed staw i­
cieli sądow nictw a z całej Polski. W szystkie 0- 
kręgi apelacyjne by ły  rep rezen tow ane. N ajw aż­
niejszym  przedm iotem , co do k tórego M inister 
spraw iedliw ości chciał zasięgnąć opimji zgrom a­
dzenia, była sp raw a ujednostajnienia adm inistra­
cji sądow ej w całej Polsce. M inister p rzedstaw ił 
zgrom adzeniu konieczność ustalenia pod tym

w»£•!■:iE:,i uihe; zasady  dla całego pań stw a,'
przyczęgj dotychczasow e upraw nienia p r e z e s i  
sądów  okręgow ych i apelacyjnych by łyby  od-i 
powłetkiió ro-zszessoue. P ozatem  ustalono zasady  
stosunku w ięziennictw a do sąd ó w  i u rzęd ó w ; 
prokuratorskich. Zasady te będą uw zględnione w^ 
opracow anym  przez M inisterstw o projekcie jed­
nolitej dla całego państw a ustaw y o więzśenni- 
uwfe. W  przyszłości zarząd  w ięzień m a stanio-j 
wić dział odrębny, przyczem  o trzym a on zn a­
czne usamodzielnienie.

LLOYD G E O R liE  JED ZiE DO GENEW Y.
Londyn. (PAT). R euter donosi, rze Lloyd 

G eorgc w yjeżdża w e w to rek  lub środę d ó t 
G enew y.

PR O BL EM  AUSTRJACKI.
W iedeń. (AW). W edle informacji „W iener' 

M ittagszm urig1', w yniki (dotychczasowych obrad 
w  G enew ie są następujące: Banki szw a i carski cp 
w łoskie, czechosłow ackie i francuskie udzielą 
Austrii k red y tu  15 m njonów funtów . W ym km ronę, 
państw/a obejm ą gw arancję  i kontrolę finansów 
austriackich. Nad sp raw ą  kontroli obraduje obe­
cnie w  Genewie Komisja Ligi N arodów . N iezależ­
ność i niepodzielne ść Ar.str.ii gw arantują w szy scy :  
cz łon k ow ie Ligi N aródow . M yśl zorganizow ania 
m i e dzy na  rodo w ej żandarm erii i obsadzenia tery­
torium austriackiego przez ob et w ojska, porzu­
cono.

7  LIGI N A R O D Ó W .
G enew a. (PA T). 15. Na początku w czoraj­

szego posiedzenia komisji ,ćla sp raw  rozbrojenia, 
■które się odbyło pod p rzew odnictw em  T|onc.nte- 
sa, zaw iadom ił delegat m m uński o 'odpowiedzi 
sw ęgo rządu, p rzesłanej sek re ta ria tow i Ligi Na- 
boclow. Konrisja badała rezolucje komisji m iesza -1 
nej w  spraw ie rozbrojenia na lądzie. P lan m a być 
lirzediłożony ZgromaicLieniu Ligi N arodów  na  na­
stępnej sesji. De Juvenęl prosi kom isję, aby upro-. 
siła wielkie państw a, podobnie iak w  r. z., ab y  
ogran iczyły  sw oje v/ydafki w ojskow e do  cy fry  
z r. 1913. Rezolucja zo sta ła  p rzy jęta  w  zasadzie .

N;wa wojna bałkańska?
Berlin, (AW.) W edle „P etit P aris ien ’’ p rasa  

angielska zam ieszcza niepokojące w iadom ości z 
Aten, gdzie mówi się ogólnie o praw dopodobień­
stw ie w ybuchu norwej w ojny bałkańskiej.

A teny. (AW .) M ów ią tu o pow staniu  już w 
najbliższych dniach sojuszu butgarsko-tureckiego, 
zw róconego ostrzem  p rzeciw  Grecji.

Berlin. (AW.) W okolicy K onstantynopola 
m iała już nastąpić p ie rw sza  k rw aw a  po tyczka Kc- 
m allstów  z Anglikami. !

R zym . (AW.) R ządy  jugosłow iański i czecho­
słow acki planują w spólną akcję dyplom atyczną na. 
rzecz G reków . Mimo, że akcja ta będzie miała po­
zory  akcji anty-francuskiej, jest konieczną dla za­
pobieżenia przeniesieniu się w alk  z M ałej Azji do, 
Europy.

ARMJA GRECKA ZNISZCZONA.
P aryż . (AW.) Rząd Angory podaje oficjalnie 

następujące dane o k lęsce G reków ; 5 greckich 
korpusów , sk ładających  się z 13 dywizji zupełnie 
zniszczono. 5-clu w yższych  dow ódców  greckich 
dostało się do niewól', w raz  z. nimi dwie trzecie 
całej arm ji greckiej. O peracje wojenne w  M alej 
Azji zosta ły  ukończone. T ylko  11 dyw izja grecka 
staw ia  opór 'koło B rbssy , położenie jej jednako­
w oż jest k ry ty czn e .

STARCIA BUŁGARSKO-GRECKIE.
P aryż . (AW.) H avas donosi z Aten, że na te ­

rytorium  grecklem  p rzyszło  do starć m iędzy ban­
dami bułgarskiem i a w ojskiem  greckiem .

W ARUNKI TURECKIE.
Londyn. (PAT). M ustafa Kemal P asza  w  w y ­

wiadzie z zastępcą „D aily M ail11 ośw iadczył:' 
Żądam y M ałej Azji, Tnacji po M aricę i K onstan- 
tynopola. Jesteśm y gotow i zag w aran to w ać  Wol­
ność przejazdu p rzez D ardaneie , k tó rych  nie u- 
Tortyiikujemy. Turcja musi odzyskać sw ą  stolicę 
W  razie  odm ow y ?,e s trony  aliantów , byłbym  
zm uszony pom aszerow ać na K onstantynopol.
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I fcO Y K T A  W  S P R A W A  p
a ;a  z m a r ł e g o . |

1 .  193 22 4. W a ro że i ie  postęp  wania c !e 
urnaaia  zmarłego. Andrzej Zinki:w,c'/ sy n Q r z :g o r ia  
,i Paraskewji urodzony 2, listopada 1S8 ■' r. w Lubił.iru 
ostatnio tamże zamieszkały. wedlz p zejrow ad zouycb  
Idochodreń brał udawał jako żołnierz 90 p. p. 6  Iuj 
6. czerw ca  w krwawej bi wie aa rosyjskim froncie 
i w  czasie  wałki zaginął. Od tego czasu nie da e o s o ­
bie znaku żyria. Możną zatem przyjąć, iz z  jdą * a -  
runkj u staw ow ego  d rmńierranla ś n i e c i  po myśli §  24. 
1. 2. u s t  cyw. wzgl. usi. 31. marca 1918. r. N . 123. 
D z. p. p. Wobec tego na wniosek Naści Zinkiewic 
wdraża się postępowanie, aelem uznania wymienionej 
o so b y  za zmarłą. W iadom ości o zaginionym aa»eży 
udzielić Sądowi slbo D .owi Rodkowskiemu, któreg 
ustanawia s ę kuratorem. Zaginionego w zyw a s ę  ab 
J a w i ł  się przed podpisanym ‘ ądem, o i le  żyje. iu 
w  inny sposóo  dał znać o so l ie .  Po dniu 23. stycznia  
,1923 r. względnie w s z e i ć  miesi cy o l  dnia og łoś ,  c- 
nia tego  z a r z ą lz e u i i  w g a /e c ie  urzędowej Sąd n i  p o ­
nowny wniosek wyda osiateccns orzeczenie.

Sąd o k ręg -w y  cywiiny, Oddział VII.
Lwów, dnia 6. lipca 1922. 8655
T, - 1. 230/22/5. Z rządzenie postępowania celen.  

Uznania za zmarłer-J. Franciszek Wróoeł, syn Janc 
i Marji, ron.k, z Uścia ro ln ego  jpowi i Bach i a uro­
dzony tamże 1889. r., przydzielony 1914. r. do 22. p. 
Obr. kraj;, nie d je znaku życia. Gdy zatem m >żna 
[przyj-ć, żs  zaistnieją warunki ustaw ow ego domniem - 
ula  śmierci w myśl §  1. ust. z 31. ma c.i 1918. r. Nr 
'128. Dz. u. p ,  zarządza s ę  na w io ek Katarzyny 
'Wróbel postępow anie ,  celem uznania w ym ienionego  
'za zmarłego a z a r a e m  ogłasza rię w c z - a i i e ,  ażeb  
[udzielono wiadomości o i ag nionym S ą d o w i Francisz­
ka Wróbla w zyw a się , aby stawił s  ę  nrzeu podpi 
nym S dem lub w inny sporóTo dał znać o sob  e. P 
d iiu  20 marca 1923. r. Sąa na ponowny wniosek orzek­
nie ostatecznie o uznaniu za zm arłego.

Sąd okięgow y cywilny Oddział VI. .
K nków. dnia 26. c /erw ca 1922. 8619
T. VI. 150/22 5 Zarządzenie po tępowarila celem  

uznania za zmaiłego Walenty Czaja, sytt Jana i A-ny, 
rolnik z Zaborcwia powi t Brzesko urodzony tamże 
1873 r. przydz elony 1916 r. do 57. p. p., następu e 
do „k. u. fc. oiafiel 676“, nie daje zo< ku życia ; m a 
u n r źeć  19 ćrf. r. n troccie włoskim. Gdy kitem m oż­
na przyjąć, *e zaistnieją watunki u staw o w eg o  d o m n e -  
marla śmierci w my 1 § 1. ■. st. z  31. m rca 19:8. r. 
Nr. 128. D r. u p. zarządza się na. w niosek Katarzyny 
Czaja postępowanie celem uznania w ym ienionego za 
zm aiłego ,  a zarazem ogłasza się wezwanie, aby udz e -  
Iuno wiadomości o zaginionym Sądowi. Wal nteg  
Czaję w zyw a się  a! y stawił s  ę  przed podpisanym 
Sądem lub w inny sp .uób  dał znać o sob  e .  Po d i.u  
.20 maica 1923 i. l ą d  na ponowny wniosek o zeknit  
nslatec nie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy cywilny. Oddział VI.
K ia ió w , d n a  10 lipca 1922. 8622
T. V 193 12 3, M:t janna P a d o , u odzona 1863. 

r. w Zał ajce, córka J^KÓbaiAnny, wydaliła s ię  prz d 
30 latiiui do Rosji i odtąd nie ma o me; żadnej wia­
domości. Gdy zaietn prz»f3Ć ra le iy ,  ź ;  zachodzi usta­
w o w e  doirtnierran e 7 §  24 I. 1. u. c., wdraża s ię  n 
prośbę Franciszka P elc rs lego postępowanie, celem  
uznania za z ’ a ta za;inio;iej. Wydaje się ogólne w e ­
zwanie, aby udzielono Sądów lub kuratorowi ad w. 
Drów: Piotrow Więckowi w R zeszow ie , wiadomości  
o powyż wymienionej. Marjannę Pado w zyw a się aby 
przed ni>ej wynue ionytn Lądem s awiia si lub w in ­
ny sposób uwiadomiła o tw em  życiu. Sąd utejszy na 
ponowną próśb : po dn u 25. stycznia ;923. r. rozstrzy­
gnie o uznao u ra zmsr ą.

bąu o k e g o w y ,  Oddział V;
R zeszów , dnia 28. czerwca 1922. S78(
1. V. 124/21/4 Antoni Rzemyk, urodzo y 1884. 

r, w Jjg  e le p ivu*t P. ceworsk, s; n Bartłonieja  i Ka 
tarzyny, powołany ogólną nobllizacją d » au-.tr.-wę;i 
wojska, przydzielany do 6. p. ułanów 5. sz-saaro t 
pełni s łużbę 1916. r. w  Przemyślu, w 1918, r. w Al­
ba ji. skąd ze szpitala w niewiadomej m e ja c o w o ś t i  
w ys ai do żony w  październiku 1918. r. ostatn ią  k a r - 
ke, p ■ czerń w pow o ie z Albanji d > domu miał umrze; 
w drodze. Odtąd ślad za nim zaginął. G-‘y zatem na­
leży przy ć, że  zatbodzi u taw ow e  d o m n in a a n e  z § 
1. uat. z 31. marca 1918. r. L. 123. Dz. p. wdraża  
s ię  ra prośbę Katarzyny R cni kowej postępowanie  
te i-tn  uznania za zmarłego z lginionc^o, ą jego mał­
żeństwa za rozwiązane. Wydaje się ogólne w ezw  .nie 
aby udzielono Sądowi lub adw. Dr. S .h m ilo w i  w Rze­
szowie, którego ust nawia s ę  o roń:ą zw ąsku m<’- 
żeń k‘e ' 0, wiadomości o  p o w ,ż  wymienia nimi. A . t o -  
n i ego Rz. myka w zyw a s ę ,  aby przed n zej wymienio­
ny u Sau-Mii stawił się lub w inny sposób uw adomii 
o surem ż> ciu. Sad t i te jszy  na ponowną prośbę p 
dniu .6. lutego 19/3. roku, rozs rzygnto o u naniu a 
zmarłego. Sąd «>nręgowy, Oddzirł V.

Rzeszów, dnia 16. lipca 1922. 8591
T. V. 178/22/8. Roman Wanowicz, urodzony 1887 

r. w Woli d a is .e j ,  syn Jędrzeja i Katarzyny, powołany  
ogólną mobilizacją do służby wojskowej, przydzielone' 
do austr. 90. p. piech.,  w s erpnlu 19 4 r., brał n ć z  ,i 
w wojnie r.a fronc‘e rosyjskim w okli-.y Lublina i tam­
że z końcem  sle: pnia Inb z p  ozątkicm w z'śnt.i 1914. 
r. zosta ł cię ko ranny i odniesio y >:a plac o: atru> - 
kowy, poczcm ślad za nim zag  n ił .  Gdy za.ent prz.-

ust. z 31. mar.a 1918. r. Nr. 1ż8. Dv. p. p ,  w dią  r 
s ę na prośbę Zoij W ancw  czowej p o s tę rowanic, je -  
cm uznanie za zmar ego  /a y  nio u-ge, a jego mi żen- 
twa za r< związane. W vdaje s;ę ogóioe w ezwanie, aby 
d iie !o 'o  Sądowi lub D owi c^hr .ite ow;. adwok n o ­

wi w R i.  sz iw e, k iórego U ita iżw  s się o b f  ńcą wią;-  
u maci ń k. ego, wiadomości r pow yż wymicr.io i rr.j 

R mara Wauow a a wzywa s ę  „by przed niżej w  - ) 
nie ioaym Lądem sbiwił si.; lup w luny sposób  owi - j 
ora I O fw cm  ż ciu. S d u ejszż na ponow n ą p ość;; i
0 duiu 10. lutego 1928 r. rezsTzygnle o uzt.aciu z o l  

: r.arłego. 5 d o.cregowy Oddział V. I
Rzeszów, daia 16. lipca 192ł. 83 0
i .  V. 223/22 3 Jędrzej N y c . ,  urodzony w Z bi­

tu powiat Rzeszów, zamieszkały w Niechobrzu. p . 
brany 1903. r. do a u s tr -  ę w o j s k u ,  oabri ez u 
iłażbę w Rzeszowie i Dę iwy, o e s i e i i  1903 r. u 
je; eni 1ł06. i. ,  na tęp uo powołany rgóu  ą u-Ouiiiz.- 
; ,  przydzielony <! 40 p. p bra u . - ia  w w .y ,

f oucie  w łosk i" ,  vkąi od jedne.;o z je o  ko ; , ó w  o- 
a otrzym ł-i ; e wrześniu 1917.r. wiadomo ć, e a.

* b lw>e z^s'a: ciężko ranio. y i oddany d -  szp t ■ ; 
po.owego. O ą . s, d za nim za inąi. Gdy zatem ns-  

ży przyjąć, ;>c -odzi domniemanie * § 1 -  ust. z 31 
. u: rca 1918. r. L. 128. Dz. p. p., wdraża s ę  na ptośbę  
A:a<y Nyczowej : ŁSiępowanie celem uznania za zma;- 
ego zaginionego. Wydaje s ę  ogólne wezwanie, aby 
; z  e iono  Sącow i l tb  ku f toro . .  i dw. Dr. Wsng we 

Rzcsi owie, wiadomości o pow yż wy ;i eaionym. Ję- 
i'- ej Nycza w zyw a  s ? .  aby p zed niżej wymienio- 
ym Sądem s t iw i ł  s  ę,  lub »• inny sposób  uwiado-
;ł o cwem ź y n u  Sad tute »zy ■■„•■i p e n o z n ą  prośbę

iio dn u 30. n.arta 19 3 r- rozs y .  :e u uznaniu z,
zmarłego. Sad ok ę  ;o wy, d „.u V.

.R zeszów , dnia ko. 1;, c . 1922. 8682
T. 69/21/14, Eciykt. Paweł Czeladzn, syn D an v  

y i Ahafji rolnik, g ,-k at . ,  żo m iy  z D . ś / ą  ckrob;* , 
utodzony 6. listopada 1884. i .  zamieszkały w  Wierzbc- 
owc ch, i ow otzn y  w sierpniu 1914. roku ,;o w o js ,  
uał udział w  wojnie s w i- .o w  j a w szoze^ólnoici  
-iralczył dnia 8 września 1514 ,. w krwawej bitwi 
zojsk austr acslch z rosyjskimi. Od l e j o  d n a  zupeł­

nie zaginął. Mówiono pow szechnie , ż i  zosta ł zabit 
; d te .o czasu n e  ma o nim żadnej wiadomości,  

wskutrk czego  już go uthwałą z 8. listopada J921. i, 
T 69/21. UJiiano z ( zm an cgo . O recnic na wniOJt?. 
zony wdraża s ię  pos ęp o w iu ie ,  i d e m  uznania go z. 
zmarłego i rozwiazai.ia ra i'ż :ńst.va, wzywając każ­
dego, k ioby m ał o nim wiadomość, a t kże jeg> a - 
mego, aby d - ł  . naó o tern Sodowi lub cbrońcy węzł< 

alżeńskieg ; adw. Drowi Goldscltla^owi w Brzcż - 
nacb do sześć  u ro escę- y od rlaiy og łoszen ia  edyk u 
. j. do duła 30, kwietu a 1 9 .3. r. Po tym dniu bąd 
sprawę rozslrzygme na wniosek ponowny.

Sąd okręgowy, O d d .ia ł  IV.
Brzeżany, dni 21 lipca 192 . 8575
T. IV, 126/22/1. Wdrożeni.* po tępowama ceien  

uznania za zmar rgo jó ci Nawar;, syn Jani i A ny 
l Kra.isów, urod ony 3 . .  p żdziernU a 8 5. . w O - 
szów ce  p tniecie I.manowski i iam o  tatsio  za tu k sz-  
k ty, z  'ginął w  c z a s i : w o n y  w d i  u 19. m tja 1 !ó. r 
ako żołnierz b armji austr. od lego czasu nie u; ji
1 atu życia o sobie. Gdy zatem pfzy '  ć należy, żc 

zachodzi u staw ow e aomaicman e . § 1. ust. z 3!. ma -  
a 1918. r. N . 128. Dz. p. p., pr^uiO wdrażz się u

ptośbę Jana N w ry z Olszówk postępowanie, c  l: ni 
mania za zmarłego —  zagiń ontgo . Wydaje s ię  prze- 

o ogólne wezwanie, aby u d z id  uo Sądowi lub ura- 
'.orowi D owi Nowakowi, adwokatowi w iNowym Sączu, 
w a ó om ośc i  o pow yż wymień onym, a egu .-„me;o —
■ ile pozust je pray życia — wzywa się, ab /  p .z e d tu -  
cjizy.n Sad m siawił s ię  lub w inny - p o ió b  uwiado- 
uii o swetn życ u. Na pan w ą pro b ;,  o o .  dniu 30. 
wietnia 1923. i. w niesioną  w y ć  nem /ostanie stanow- 

:ze oiz.Czfcnii'.
Sąd okręgowy. Oddział IV.

Nowy Sącz, dni,. 31 lipca 1922. 853C
T. IV. 87 22/3 Wd ożenlo postępowania celem 

jznania  za zm a .ł tg o .  A m b r o ż y  S z a r s z o ń ,  
iyn Je:z :go  i A afji, urodzony 21. grudnii 1857. r.ku  
■v Łabowcu, w yjechaf p rzsa  26 laty do Ameryki, p - 
cz m w szem a wie ć o uim zag.nęła. Gdy przeto p-z - 

ć należy, że  zachodzi ustawowe domniemanie z  §  24 
c c , przeto wdraża s ię  na prośbę Aa.janny W io o- 
wzj postępowanie, celem uzaai.ia z a z n a r i . g o  — wy­
cen ion eg o .  \z y d i j e  się przeio ogóins wez.vanl , cby 

udzielono Sądowi wiadomości o powyż w , mienionym, 
jego samego — o ile pozostaje  przy życiu — w. y- 

wa s ę, aby przed tut jszym /ą d e m  st;>wil i i ;  la l  
v nny sp osó b  uwiadomił o s em yc u. Na pon w,., 
prośbę po dniu 1. psźd erntka 1923, r. wydanem zo .  
jta ie stanowcze '-rz/czenie.

Sąd Okręgowy, Gddz:ał IV,
Nuwy Są< z, dni- 18. s  erpnia 1922, 8517
T. VI. 316/22/1. Zarządzanie postępowanie celeu. 

uznania za zmar y.lt. K .sp e  Plą er, wyrobnik z Uśc 
solnego, urodzony 1874 w Drwini, powiat Baclinia 
przydzielony 19 4 do 11 pułku strzelców, Jęcr .e i  D - 
ak, w robnik z N  esz>owic wielkich, uiod.zony 1887 w 

Woli mieszkówskiej, powiat B/chai-i przydzielony 1914 
do 13 pułku płcch tty, J n K uska wyrobnik 2 Liszeio 
mwiat Kraków urodzony tamże 1884, przydzielony 
1914 do 16 pułku st zeiców ; Jó/ef P.in* e w ‘.-~z, siużą- 
y Krakowa, urodzonv :884 w Sokolnikach, powiat 

Lwów przydzi lony 1914 o 19 p łku strzelców ; \V<y. 
ciecb Czeiwiriski, szew c z Bochni, urodzony U87 w 
P.oszówkach, powdat Bothnia, o izydz  elony 1914 do 
32 pułku tf z e ic ó w ;  F.aeciszetc B.,ć.ylak, c.; ś a  z B - 
clmi, urodzony 1879 Z a w a d z ę ,  pov, iat Bochna  
przydzielony 1914 do 37 pułku trzelców, oraz przy­
dzieleni do 57 pułku piechoty, Piotr B  ożek, wyrób i 
i  Krakowa, urodzoy 1875 w Lu ano wicach, powiat 
Brzesko i ju t  R blj-sz w/robnik z . zar wm u o zony  
! 81. w Uszwi powi-.t B zesko nie du; ■ znaku życ r. 
Gdy pr yjąć należy, że żacbodzi m la w o w e  do • n em.;-

wdraża s • octępowauie ceUm uznania wymienionych  
a zm a y h • o g łasza  się w ezwanie aby udzie ono  

sąday i wiuLoir,'. ś  o z gution/ch. stórych ,ci wzywa, 
aby przed r.ovp isa  >ym sądem się s awd lub w inny 
sposób uwiadomili o 8 « em  życiu. Są.b po dniu 15. 
ci rca 19:3 rozsirzyguie o uznaniu za zma łych.

, ą :  on-govwy cywilny O 'dcifcl VI.
Krakó - , dn a 31. sierpnia' 1922. 8641
T. VI 249/23/4, Wdrożenie postępowania celem  

iznania ta  z n i , . ł ; g o .  btanlslaw Węg zyn, syn Piotra 
B rrary, ko odz ej z Liszek, powiat Kraków, urodzc-  

sy tamte 1879,przydzielony 19 4 do 36 pu i.u obrony 
ca jo w ej ,  ni: daje znaku życi . G >y p iz / j c ć  is leży , l e  
zachodzi ust w o w e  domniemaate z  §  1 u ' .7 .3 1 3  1918 
>(.. 128 Dz. u. p. wdraża się na prośoę Wikioij- W ę-  
r.yiiowe, postępowanie eeirm uznania wy.uienionego  

;a ;.m rlego i ogłasza się wezwau e. aby udzieioao  
ą owi w a a o m .ś c i  o  za.inionym. S ta n u ła w a  Wę- 

j/zyna w zyw a się, aby przed pi dpisanym Sądem sła ­
wił ;ię , I b w nny sposób uwi<«Joir.i. o swom źyc u. 
5ąd na ponowną prośbę po d n u  20. września 1923. 
■ozstrzygnie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy cywilny Oóczial IV.
Kraków, dnia 14. si rpaia 192:. 8630
T. 23/22/7. Wdrożeń e postępowania celem 12- 

nanla za zmarłego. A ritzej Bur k syn Hryńka i Ka­
tarzyny urodzo ny 18/8 i- 90 w Mikłaszowie ostatnio  
tam te zam.eszkały brał udział w wojnie jako jeriec  
c/w .Iny i wedie p zeprow adzony h d och o d zeń  zo tt  ł 
wrywleziauy do uiewol rosyjskiej w r, 1915 i tam c,.;- 
łko za ih  rował w t; 1916 od tego czaru nie tna o ii/c> 
żadnej wLdom otci- Można zatem przyjąć, iż z: j ą wa­
runki ustawowego dom detn nia śmierci po mysi §  .4  
i 2 u. c. wzgl. ust- z 31/3 1918 Nr. 127 >1/. p. p. vVu- 
bec tego n i wniosek Józ:fy Mykickiej 2 -ś ’. C-Ornej 
zarządza się  postę ow am e ccie.ni uzn nia wymienionej 
osoby za umarła. W iadomości o  iag n io n ym  nalety  
udzielić sądowi albo adw. Dr. Alcjramu Kra -yow: - e 
Lwowie, któ e , o  ustanawia s ę kur-io em. Zaginion - 
;o w zy^ a  s ę  aby się jawił przed p .d j i isa u ya  sące.m
0 ile żyle lub w inn; spusób dał z  ać o sob e. r1,/ 

niu 13. grudnia 1922 względnie w 6 m esięcy od ćnia
ogłoszenia tego zarządzeń a w gazec  e urzędowej u  d 
na ponowny w niosek wyda ostateczne o r z e c z c u ; .

3/id ok ęgow y c /w i  y Ocioz ą ł  ■ II.
Lwóz', dum 13. czerwca 192.'. 8./6S
T. 814/21/9. W drożenie pos'ępowan'a celem u- 

nania za zmarłego Em lian Koziński syn Ettiliaoa ur. 
8 8 1883 we Lwowie 1 tu zam ieś Laty  opuś ił tv cz - 
s.e w au  po)sko-ukrainskich w lisio,.r.uąie 1918 j .ho u- 
sędnik kolejowy prsy armji Ukrain ki j Larów: w ed ie  

prze/rowadzonycii dochodzeń ro s ia ł  w maju 19 0 prztż  
oolszewik w r>> s irzelau / .  Można za em priyjąć, iż 
zajdą warunki us a w o w eg o  domniemau a śmierci po 
my;l §  24 1. 3. n. c. W ooec teg o  na wu.osek E lay 
K > , iń - . e j  ąrJrzża s ię  postępowanie c:lcm  uzn -d a j  
.vymienione] oe by za zmarłą. W iaćo n o ś . i  o  z gin o-'
1 m n. leży uds ei ć s  idowi. Żagini u ; g t  w zyw a się 
r y się jawił przed p 'dpisanym ąd u o i l :  /y je  cb> 
v inny sposób dał Ziać o sobi . Po dniu 12. 1 : c 19-3 
, -^ g lęd n e  w rofc o '. dn a ogłoszenia  lego zcrz„.dzen a; 
w gazecie u iz jd ow ej  sąd na ponow y w i s k wyda- 
ostateczne orzeczenie.

Sąd o .r gowv cywilne Oddział VII.
Lwów, dn a 12. lipca 1922 8562
T. 12/22/4 S a> is ław  Barański, syn Wojciecha i 

Merji urodzony 9. września 187 ), w Hawłowicach żo - 
l i . i z  10 p piouieiów d jesieni j914 n e  deje w ia d : -  
11 ości o . obie. Wobec ter o jest praw lopodubnc, , e 
enźe poniósł śmierć . arządza się ;,a wniosek Agcie,- 
ik  Barański;) postępowanie c lem ‘idawudiii r.,« jej 

śmierci i rozwiązania wę ła mat e i s k e g o ,  a zarazem, 
ogłasza s ę  w cz w a s ie  aby do ; ó.‘ reku < d og  o s / e r i t ’ 
w ^G azece  Lwow ski: S dowl albo p. Drowi Mantlow  
adwok-t^wi w Przemyślu, którego ustanawia się ku-1 
r. terem i cbroncą w ęz a małżerisk ego  u d z ied n e  wia- 
lonn ści o  aginiettyfo. F-o t ip ł/w ie tego erm r.uua p o ­
nowną p: o bę Sąd o zeknie os atecznie o wniosku.

Sad ok ęgcw y  Oddział V.
Przemyś1, dn a 24. lutego 1922. 8577[
T. 177/22. Stanisław Kryszcsyk, syn Jana, pie- 

iarz urodzony w Kr iow cu  1891 po powrocie z woj-; 
ka austrjack ego  1918 wstąpił do wojska poPkiegO' 
■ alczył na fr j .cie b lszewickim i od ma a 19 0 nie 
jaj ) z iaku  życia. Wobec te o jert prawdopodobne,  
;e tenże po  .iósl śm crć zarząd a się na wniosek Ka-. 
arzyny K yszczykowej postępow a ie celem udow o-  
ij icn ia  śmie ci i rozwiązania w ęz ła  m alteńskie-o , c -  

głarza ąc w ezw ani:  aby do pół roku od o los euia 
Gazecie Lw-twskiej lą d o w i albo Drowi Kotuli <> 

Iwokatowi w Pr?emvslu, którego ustanawia się kurz- 
to m n  i i breńc \ w ę / łn  ma ż ńskirgo udzieiouo wiado- 
ności o zaginionym. Po npływie te^o czasu r.a p o ­

nowną p ośbę Sąd orzeknie ostatecznie o wniosku.
Sad okręaowy Odazi ł V.

P rzem yś1, dnia 29. !ip:a 1922. 8578'
T. 473/22/4 Zarządzenia celem  udowodnienia, 

mierci. Pelagja Z a la ł  ur. 27 czerwca 1887 córka Ali-i 
:haJa i Eudokji została wraz z  mężem Grzegorzem  
przez w. jjka rosyjskie w  r. 1916 w ywieziona. O b o je 1 
r tmieszkali w Kamionce ziemi wołyńskiej gdzie i 6/9 
C-16 zm irła. W o b e:  tego na wniosek Grzegerza Zn­
ała  wdraża s ię  postępowanie celem udowo.inien a 

śmierci a zarazem og asza s ię  weuwanie by do dnia 
15 października 1922 udzielono sadow i albo adw Dr.
> anisławowi Dręgłewiczowi we Lwowie, którego u- 

stanawia s ię  kuiatorem dl* zag in ion ego  w i;ć«m oŚ:i.  
Po uplyvr ie pow yższego  t r w o u  i po | rzeprow adze­
niu n o w o ló w ,  jednak nie prędzej Jafc w trzy miesiące  
od dtia og ioszeo ia  tego zarządzenia w  f a z e d e  orsę- 
dowej sąd orzeknie ostatecznie o  wniosku.

Sąd ok ęg. cvw. Oddz at VIL 
Lwów, unia 10 sierpnia 1922. P6óś

T. 5/20/15. W dróżm ie postępowania rc er- 
/.uait a za zmaiłezo, P otr O rłow ski s -> /-l.-aiji • 5 
.u j -  1885̂  w Sul m ow ie ostatnio tam zamie z tn a ł1
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u lilia1 on uicgu i. iu ;6  ». zam  < s-.K ih  ik  a s-.ich 
i w e c ie  przepraw, ciodioiUe bą ż Wor.y b ą iź  ch u y  
mial być odstawiony «•-> s-p  taiu >_o Ż ń k a i  gdzie t-2 
miał umrzeć 7 ś w ie t n a  7 0; U roku. u  o lego czasu nie 
dtte  o sob ie  z*fflcu yc a Można znero or/yjąć iż 
zajda warunki u?'tav o w /g o  d ..aniemau a śmierci po 
myś i §  24 !. 3 IX Weueę U-go na w niosek: Józef  
Orłowskiego w R jrc«ajv  .s rar .ądza  s i ; j o  tępo wa­

lnie celem azna i- wymienionej osoby za zmarłą. Wia­
domości o zaginionym należy ud.ialić sadowi a:be 

•adw. Dr. Szmuetawi Konigsbi-rgerowi w s  Lwowie, 
któreg i ustanawia się Iłuia arem. Za inio ego w-yw-- 
się  aby s ę tawił przed podpis mym s :dem o fie ryje 
lub w  inny si osób dał znać o sobie. P  > c-uiu 2 5 b | -  
ca 1923 w zgięanie w  rok oa dn a oy-o z u,., t g-; 
Z2 sąd zen ia  w gazecie urzędowej :ąJ . a  ponowni  
wniosek wyda os ateczne orzeczenie.

Sąd okręg. cyw. O rdz. VII.
Lwów, dnia 23 czerwca 1922. 8658
T. VI. 804/22/t. Wdrożenie postępowania celem  

dznania za zmarłego. Jan \Vide Ua, syn Jana ! Ku e- 
undy, rolnik z Kobyla, powiatBocliu a, uro .zony tam­

że 1875 przydzielony 1915 do 16 pułku obrot y krajo­
w e j  nie daje znaku zy .ia .  G:iy przyjąć n P ź y ,  że  
z ciitdzi ustaw ow e domuiemar.e z §  1 ust, z 31 mar­
ca 1918 Nr. 128 Dzup. wdraża sie na prośbę Anny Wi- 
ćełkr p cs:ęp ow a c ie  celem uznan a wym ec ion eg o  za 
zfnarłt*jEO i ogłasza się w ezw anie ,  aby udzielono Są­
dowi wiadomości o zaginionym. Jana Widełkę w zy ­
wa się, aby przed p dp sa iyni sądem sta vii s ię lub 
w inny sposób uw adomił o  swera życiu. S jd  na po­
nowną prośbę po dniu 20 września 1928 rozstrzyga e 
o uznaniu za zm .tlegp .

Sąd okręg, cywi Oddział IV,
Kraków, dnia 18 s i .rp ii;-. 1932. 8632
'i .  VI. 128/22/2. Wdrożenie postępowa ia cei -̂rr-l 

uznania za zmarłego. Ludwik Wojciech 2*ga im ó: 1 
Stabr-iwa syn Ludwika i T eo f i l ,  cre adnik ;-i karski 
Bochni urodzony 1831 vy Płaz e powiat Chrz-uów, 
przydzielony do 25 nuika obrony krajowej zabrali 
•:o n ewoli rosyjskiej nie daje znaku ” c a od l.;16 r. 
Gdy pizyiąć nalery, że za bodzi u staw ow e dotrnic-  
ntatiię z §  1 ust. •/. 31 m uca 191S Nr. 1 8  D . u. n 
wdraża się na prośbę Władysława Stabrawy postęp - 
warno reett t  u^naj/ńa wymienionego za zmarłego i o- 
głasza s ę  wezwanie, ab -j udzielono Sądowi w i id o -  
mo$ci o zagiń i nynt. Ludwika Wojciecha iJtabtswe  
w zyw a s ę ,  aby prz-d  podp^aii" m są.de u t t a w ł  s ę  
lub w inny st osćb  uwiadomił o wSift życiu Sąd • 
ponowną prośoę po dniu 20 września 19 3 rozst  zy- 
gale  o  uznaniu za zmarłego.

Sąd okręg. cyw. Oddział VI.
Kraców, dnia 8 sierpnk. 1522. 86 34

T. 25/2Ł/3. Wdrożenie postępowania celem u- 
zn a u a  za zmarleco. iwan Prokopów s y t  W seta- t -  
rodzony 4 listopada 1831 zatnie z kały w P .draichil 
Sp. Kałusz powołany ogólną mobili acją vo  wojską 
aśsU? o d szed ł  a.tzfront a jak zeznał świadek Auta 
Starczewski został w  grudniu 1914 rok<i*J?iężko -r u ió-  
ny i cd  tego czasu nie ma o nira żadnej w ariomiśti.  
Ody zacncdzi ustawow e domniemanie śmierci t e g o • 
wdraża się  na prośbę Anny Prokopów postępowanie  
celem  uznania za zm irłego zag nionego. Wladctr.ości 
o  zaginionym naiezy udzielić Sądowi lub kuratorowi 
B izylem u Starczewskiemu w Poumichaiu Sp Kałusz, 

wana Pr,-Kopów w zyw a s  ę by przed podpisanym są­
dem jawił się lub w iaiły sposób aai znać |  swera 
życiu. Sąd tut. na ponowną prośbę pa dniu 3 )  mar a 
1923 nie w cześniej jednak ja? po upłyń te 6 miesięcy  
od dnia og oszenia edylłtu w G azec ie  Lwo-.skiuj Wj- 
da ostatecótic orzecze  ie.

Sąd okręgowy Odd iał IV.
Stanisławów, dnia 20 lipca 1922. 8674
T. 111/2 /3. WtJ ozon e p stępowania celem u 

M ania za zmarłego, jósef Krawczuk syn Piotra uro­
dzony 4 sierpnia 1888 zamieszkały w Tarnawie}* L eś ­
nej Sp. N idw órna p ow ołanz ogólną mobilizacją «o 
wojska austr. oćs^edł ns wojnę dost ił s ię  do ni w ci 
rosyjs iej i od 1916 roku nie ma o nim żad.iej win­
dom i c \  Gdy zache dzi ustaw ow e domniemanie śmi ,-  
c. tegoż wdraża się postępowanie na prośbę li  ta- 
rzypy Krawczuk celem uznania ;sa zm arłego zaginic- 
ne u. Wiadomości o zaginionym należy ucz  eiie są.io- 
wj lub kuratorowi i o b r o ó c / '  węzta małżeńskieg  
acjw. Drowi Dworskiemu w; Stanisławowi-.’. Józeta* 
Krawczuka w zywa się by przed podpisanym sa/jem 
jawił s>ę lub w tony spuiOb da* znać o s t .e m  żyri 
Sąd tutejszy aa ponowną prośbę pa dniu 16 ® ą )c -  
19.73 nie wcześniej jednak jak po upływie 6 miesięcy  
od dr.ia ogłoszenia  eóyktu w Gazecie Lwowskiej 
wyda ostataczufi orzeczeń e.

Sąd okręgowy Od zlrł IV. 
f ta n is ła w ó w .m n ia  16 sierpnia 1922. t €75
T. VI. 245/22/2. Zarzsuzenie postępowania ce-  

lent udowodnienia śmteVci. P aw eł  Kozioł, r ln:k z 0 -  
-iiojna, powiat Wiel czka, u iod zon y  tamże 18:7, przy­
dzielony 1914 do 13 pu ku piechoty, w edług  zeznać  
ni czncgo świadka Franciszka Stefanika z  Rz szotar 
"P3dł po a Kiaśiiikiem w paici.-erniku 1914. Gdy jest 
prawdopodobne, że  wymieniony pon ós ł  śmierć, z?-  
ządza się na wniosek Marji Koztourcj p o s !ępowai.ie

* etęai udowodnienia jego śyierci a za iazem  ocłas-ra 
*tg wez%-vaBie ażeby do dma £0 września 1923 udz e- 
lo«tr sądowi wiadomości o zaginionym. Po upły i.
* go termiru i po przeprowadzeniu d ow od ów  sąd o- 
'*Oknle ostateczn ie  0 wniosku.

Sąd okręg. cyw. Oddział VI.
Kraków, dnia 16 sierpnia 1932. 8635

Stawskiej i tow'. o uznanie I w pis p raw a  w łasności r e - : 
ainości do I. cz. C. I. 167/22. A udiencja do ustnej r o z - ; 
p raw y  zasta ła  w yznaczona na  dzień 20. w rześn ia  1922’ 
goaz  S w tym  Sądzie, biuro Nr. 33. Pon iew aż m ie jsce} 
pobytu stigitiy .pozw anej S te fa n a . P aw łów  i F edka P a -]  
w łów  jest nieznane, ustanaw ia  się p. Dra K ossa w Ko- j 
m arnie kuratorem , k tó ry  ich będzie zastępow ał na ich j 
koszt i n iebezpieczeństw o dorad , dopóki oni sam i sie j 
nie w staw ią i nie ustanow ią p-Jnranocnika f

Sąci pow iatow y, O ddział I. j
Komarnd, dnia 19. cze rw ca  1922. 86S8
C. I./534/22/1. E dykt. Stron?j pow odow a H encta z 

Lockfi-ów B reitbard  w P erłow cach  w niosła skargę 
przeciw  stronie pozw anej Józefow i S alpertow i kupcow i 
ze Sołio+winy o uznanie w ierzyrelności za um orzoną do 
L. czynu. C. I. 534/22/1. Au-djencja do ustne? rozp raw y  
została  w yznaczona na 24 października 1922 godz. 8 
przedpofud. w tąrni Sądzie biuro  Nr. 14 sała rozpraw . 
P on iew aż młetsce pobyitu s trony  pożwariej jest nie­
znane. ustanaw ia sie D ra H enryka B urstina adw okata. 
v H aliczu kura to rem , k tó ry  ja będzie zastępow ał na 

jej koszt i n iebezpieczeństw o dotąd, dopóki ona sama. 
się nie staw i i nie ustanow i pełnom ecSika.

Sąd pow iatow y. O ddział 1.
Halicz, dnia 19. czerw ca 1922. 8687
C. f. 185/22/1. Pow ódka T o w arzystw o  Silwinis w 

W ygodzie p rzez  pełnom ocnika adw . D ra L ubinera w 
Donnie w niosła przeciw  likow i D erw ajow i synow i .Mi­
chała ostatn io  zam ieszkałem u w N ow osleliey pozew 
C. i. 185/22 o uznanie p ra w a  w łasności R ozpraw ę w y­
znaczono na 11. października 1922 godz. 9 rano w Tym 
/Sądzie, biuro Nr. 14, I. piętro. P oniew aż m iejsce pobytu 
pozw anego nie jest znane ustana wda się kuratorem  
D ra Ri.ibjna adw . w Doimie k tó ry  na koszt i niebez- 

jip łeczefetw o pezwainego z a s łw y w a ć  go bedtzie dopóki 
on sam sie nic zgłosi lub ustanow i pełnom ocnika.

Sąd pow iatow y. O ddział I 
Dolina, dniu 3. w rześn ia  1922. 8685

C. ł. 167/22. E dykt. S trona  pow odow a Mikofaj Fe-
u&s syn iw a n a  w H o ro źąn n ie  M alej  U n ios ła  sk a rg ę  
!>rż‘t-ciw st ron ic  p o zw an e j  Annie P a w ł ó w  zani.  P r y -

S C y ^ 5 5 T g ^ .

L. 1/22. U chw alą z dnia 13. kw ietnia 1922 L. 1/22 
zasta ł Jan  (Iw an) B łanar.:'z  Cieehani w ostatnim  cza­
sie lyieszl<a.iącyyM A m eryce oddainy pix! ku ratelę  7. po- 
\\;odu m arno traw stw a . P an a  Józefa W ielgosa z Ciecna- 
ni ustanaw ia się kuratorem .

Sąd pow iatow y. O ddział !.
Dukla, dnia 16. siorpora 1922. S6t86

T irm . 918. R g: A. IV./87. W pis firmy spółkow ^j. Do 
re jestru  Wpisano'"dmia: 20 czerw ca 1922. S iedziba firm y: 
L w ów . Brzm ienie firm y: Sldact obuwaa i p rzyborów  
szew skich Schnapek Thim an i B rac ia  #Eichm aon. F o r ­
m a spółki; Jaw n a  spółka handlow a od 1. kw ietn ia 1922 
r. P rzedm io t spółki: h a rtow ny  i de ta iliczny  handel
w szelkim i Przyboram i., szew skim i oraz obuwiem. Spól- 
nikam i są: B ernard  Scbnaipek, Izydor Thim an, Gerschor, 
Eichm an i M arek Eichman, w szyscy, kupcy w e Lw o­
wie. D.» podpisyw ania firm y upraw niony jest każdy ze 
spólników z osobna. - -

Sąd okręgow y cyw . jako handlow y O ddział IV. 
L w ów , dnia 12. czerw ca 1922 r. 8463
Firm. 972. Rg. A. II./-338. W ykreślem ie firm y spół- 

kow ej. Z re jestru  w ykreślono dnia 27. cze rw ca  1922. 
Siedziba form y: L w ów . Brzm ienie firm y; „Jaw or"4 %>- 
lek tryczna  fabryka sto larska Bi-acia P is ty n e r i Spka. 
Z powodu zaniechania prov. acłzenia p rzedsięb iorstw a. 

Sąd okręgow y cyw . jako handlow y O ddział IV. 
Lw ów , dnia 24. czerw ca 1922. 8464
Firm. 355/22. Rg. A. 251. W pis dc re jestru  handlo­

w ego F irm y pojedynczej. Do re jestru  Oddziału A. w pi­
sano: Siedziba F irm y: G rżym ąłów . Brzm ienie firm y; 
H ersch Seftel handel tow aram i m ieszanym i w K ras- 
nem. P rzedm io t p rzedsięb io rstw a: handel tow a-ow
m ieszanych. W łaściciel firm y; H ersch Seftel kupiec w 
K rasnem  Dzień w pisu :: 2. lipca 1922.

Sad okręgow y jako handlow y, O ddział II. 
Tarnopol, dnia 28 czerw ca 1922. .8483
Firm. 342/22 Rg. A. 246. W pis do re jestru  handlo­

w ego firm y pojedynczej. Do re jestru  O ddziału A. w pi­
sano. Siedziba firm y: Podw ołoczyska. B rzm ienie firm y: 
Salom on K óstenbaum  handel tow arów  m ieszanych. — 
P rzedm io t p rzedsięb io rstw a: handel tow arów  m iesza­
nych. W łaściciel firm y: Salom on K óstenbaum  kupiec w 
P odw otoczyskach . Dzień w pisu ; 7. czerw ca 1922.

Sąd okręgow y jako handlow y. O ddział II 
T arnopol, dnia 6. czerw ca 1922 r. 8492
Firm. 841. poj. II. 102. Wykireśle.iiifc firmy, kupca .po­

jedynczego-. Z powodu śm ierci i zaniechali i a p rzed ­
siębiorstw a w ykreślono  z rejestru  dnia 3. czerw ca 
1922. Siedziba firm y L w ów . Brzmienie firmy Ja-kób Lud- 
m erer.

Sad okręgow y, iako handlow y, O ddział IV. 
Lw ów , dnia 26. maja 1922. - 8301
Firm. 387. Rg. C. VI./107. W pis firm y spółko_wej. 

Do re jestru  w pisano dnia 20. m aja 1922. B rzm ienie fir­
m y ; hUg p ierw sza lw ou sŚca ppóflta Im portow a ska
% ogr od po w. Siedziba firmy L w ów . P rzedm io t p rzedsię­
b io rs tw a  zakupyw anie sprow auzertia i zby t nurtow - 
uy i drobiazgow y, h e rb a ty  i kakao. C zas trw ania  spół­
ki nieograniczony. K apitał zak ładow y  300.000 Mkp, \y 
całości w płacony. N azw iska zaw iadow ców : N atan P erl- 
m utter i Józef P erlm u tte r obaj we- L w ow ie, Tkackfi 
4. Podpis firm y, F irm ę podpisyw ać będą łącznie N atan 
P e rlm u tte r i Józef P ęrlm utfęr pod w ypisaaem , w y-

dTukowanem, w yciśńiętem  lub w ybitem  nrzmie-ukun 
firmy. Stosunki praw ne sptMki. &pófka opiera się na 
kontrakcie spółki zdziałanym  w jornńe aktu r.oiafjal- 
nego z 25. iutego 1922 1. rep. 2993.

Sąd okręgow y ęyw . iako handlow y O ddział IV. 
Lwów,- dnia 12. m aja 1922/ 8506
Firm. 581/22. ■ Rg. C . . 31. Zm iany do tyczące w pi­

sanej już firm y spółkow ej. W  re jestrze  spółek , z og ra ­
niczoną odpow iedzialnością w pisano dnia 19, sierpnie 
1922 p rzy  firmie „P an ta  Spółka z ograniczoną od^ 
pow-ieazialnością biuro handlo\vo-kom iso\ve i pośredntc*- 
w o nieruchom ości" z siea-zibą Zakopanem  następują­
ce z m ia n y :. zaw iadow ca Dr. Józef K.irsch u stąp ii ze 
zaw iadow stw a, za\viadow-cą w ybrany  został Jó ze f-W ę­
grzyn.

Sąd okręgow yr, jako  handlów^', O ddział IV 
Nowy" Sącz, dnia 19. sierpnia 1922. , 8523
Firm. 305. Rg. A. 11/276. W pis jaw nej spółki Iia-n' 

diow-ej. Do re jestru  wpisano dnia 9 m arca 1920. S ie i 
dziba firtny: Lw ów , (S tanisław a 3. Brznlieme- firm y; 
..Kir9dhner Donn i Schor“. P rzedm io t p rzedsięb iorstw a: 
K antor w ym iany. Rodzaj spółki: Jaw na spółka han­
dlow a od. 3. m arca 1920. Spóknłcy: A lbert D om , Gli- 
nianska 101. A braham  Schorr, /tirimskiego 19. W ikror 
K irschner, Skarbkow-ska 29 w e Lwowie-. Soólnicy 
praw m eni di> zastęp stw a : Bw'ór.h spólników łącznie. 
Podpis firm y: pod brzm ieniem  firmy" um ieszczą dwaj 
spólnicy łącznie sw e podpisy".

Sad okręgow y, jako -handlowy', O ddział IV. 
Lw ów , dnia 4. m arca 1920. 8507

Fi-rm. 108S. Rg. A. IV. 100. W pis firmy spółkowej. 
Do re jestru  w pisano dnia 15. lipca 1922. Siedziba fir­
my i Sokal. —  Brzm ienie firm y: M. Kiihla Synow ie 
w Sokalu. Przedm sot przedsiębiorstwa-. P row adzenie 

p rzedsięb iorstw a cU-ukarni fabryki plomb oraz w szel­
kich a rtyku łów  w chodzących w zak res  d rukarstw a i 
w yrobów  -metalowych. Form a spółki, jaw na spółka 
handlow a od 23. czerw ca 1922. Spólr.ika.mi są: - Izak 
Kiihl w Sokalu i D aw id Kiihl w Jersey" C ity  w  Ame­
ryce. Do zastępstw a uprawniony jest Izak Kiihl w y ­
łącznie. F irm ę podpisyrwać bodzie Izak KiihJ w ten. 
sposób, że pod brzmieniom firmy umieści swój pod­
pis.

Sad okręgowy", iako handlowy". O ddział IV. 
Lw ów , dnia 10. lipca 1922. 8467
Firm. 477. Rg. A. 263. W pis do rejestru  handlow e­

go finmy pojedynczej. Do rejestru  Oddziału A. w pisa­
no. Siedziba firmy": GrzynuJdów. B rzm ienie firm y: Jó ­
zef S chw arz  handel tow arów  b ław atnych  w G rzym a­
łow ie. P rzedm io t p rzedsięb io rstw a: handel tow arow
bław a.tnych. W łaściciel firm y: Józef S chw arz  kupiec, w  
G rzym ałow ie. Dzień w pisu: 25. lipca 1922.

Sad okręgow y' jako handlow y, O ddział II. 
i . Tarnopol, dnia 2.4. lipca 1922. '---.ę-SW-

Firm? 428/22. R g . A. 261. W pis do rejestru  handlow e­
go firmy" spółkow ej. Do rejestru  Oddziału A. w pisano: 
Siedziba fir-my1: P odw ołoczyska. Brzm ienie firm y: Ke-
sten  i H orow itz Dom handlow o komisowy" „P raca"  w 
Podw otoczyskach. P rzedm io t p rzedsięb io rstw a: handef 
tow aram i nie w yjętym i % pod w olnego obrotu. W łaści­
ciel firmyy Manio K asten. i P aw eł H orow itz kupcy w 
Podwoł-ocz.yskadi, form a spółki jaw na od 1 ' lipca 1922. 
Spólnicy osobiści odpow iedzialni: Manio K asten i P a ­
w eł H orow itz, koupcy w P odw otoczyskach . Do zastęp ­
s tw a istniejącego zakładu giówn. są uprawmieni każdy 

żpow yższych spólników  z osobift. Podpis firir.y: Pod 
w ypisanem  lub pieczęcią w yciśniętcm  brzm ieniem  firm y 
każdy* z ,pow yższyxh spólników  z  osobna jest do podpi­
su upraw niony. Dzień wpisu 25. lipca 1922.

.Sąd okręgow y jako liajtdłow y, O ddział II. 
Tarnopol, dma 24. lipca 1922. 8499
Firm . 164/22. Rg. A. 229. W pis do re jestru  hantsio- 

w ego firm y: Do re jestru  oddziału A. wpisano. Siedziba 
firmy". Skala-t. B rzm ienie firmy": Handel rozm aitym i to­
w aram i Sza jeg-o G rossa fa-lse B auera w Skalacie. P rzed ­
m iot przedsiębiiorstyya: handel rozm aitym i tow aram i w 
Skafa.cie. W łaściciel firmy". Szaia  G ross false B auer ku- 
piec._w Skałacie. Dz.ieu. wpisu 8. kw ietnia 1922.

Sad okręgow y iako handlow y. O ddział II. 
T arnopol, dnia 7. kw ietn ia  1922 8498
Firm. 1195. Rg. A. I. 388. W ykreślen ie  firmy" spól- 

kow ei. W ykreślono  z rejestru  dnia 30. lippa 1922, "z 
pow odu zrwiniękia p rzedsięb io rstw a. S ied z rła  filrmy: 

Lwów . Brzm ienie firm y; Fabryka w yrobów  m etalo­
w ych i b laszanych  TZ Sobecki i Z. Hedrnger w c Lwti- 
w/ę.

Sąd okręgow y, jako handlowy", O ddział IV. 
L w ó w ,  dnia. 28. lipca 1922. 8468
Firm. 624. Rg. C .. V./2!9. Zmiany do tyczące firmy 

już w pisanej. Do rejestru  w pisano dnia 20. kw ietnia 
1922. S iedziba firm y: Lw ów . B rzm ienie firm y: P rz ę ­
dziw o spółka z ogr. odpow. Zmiany": Na w-aJnem zg«>  
m adzeniu oabydem 11. kw ietnia 1922 a stw ierdzanym  
not. do 1. rep. 17233 zmieniono a rty k u ły  XIV. XV. XVI 
i XXII kontrak tu  spółki z dnia 9. w rześn ia  1922 w 
onosób iak w w ypisie p ro tokołu  przechow ajiytrs w  
zbiorze zajączek.

Sąd okręgow y, jako handlow y, O ddział IV. 
Lw ów . dnia 19. kw ietn ia 1922. 8550
Ix z . Firm. 606. Pg. A. II./338. W pis spółki jaw nej 

hatia-lowej. Do re iestru  w pisano dnia 18 m aja 1920 
Siedziba firmy": Lw ów . B rzm ienie firm y: „Jaw o r"  E- 
lek tryczna fab ryka sto la rsk a  B racia  P is ty p e r i Kam- 
bur we L w ow ie. P rzedm io t p rzedsięb io rstw a: fabryka, 
stojlarska. Rodzaj spółki: jaw na spółka handlow ą od' 
1. .maja .1920. Spólm cy: M aks P is tyner, przem ysłow iec 
w e Lwom łe Jakób  P is ty n  r. Schieber przem ysłów  :tx 
w e Lv"ow ie Sam uel K am bur sto larz  w e Lw ow ie. Si>.V- 
utcy"; upra-wriićni do , żastępstyką; Sam uel Kambr-r w "o; 
z. jednym  z  pozostałych spólników . Podpis iir;u-y; Pod i
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[brzmieniem firm y umieści swój podpis Sam uel Kamuur 
łącznie z jednym  z pozostałych spólników . P rokurę  
Udzielono: N aitalem u R eischerow i.

Sąd  o k reso w y  jako handlow y, O ddział IV.
L w ów , dnia 10. m aja 1920. 8551
Firm . 902. Rg C. IV. 110. Zm iany do tyczące  firm y 

f k ż  w pisanej. D o re jestru  w pisano dirau: 9. czerw ca 
1922. Siedziba firm y; Lw ów . Brzm ienie ii.rmy: „W af“ 
ZaJcIa-dy elektro techniczne spo tka z ogr. odpow. we 
L w ow ie. Opfs szczegółow y: U chw ałą w alnego zgro- 

/m adzenia spólników z 24. m aja no tarialn ie do Lrep. 
11019 stw ierdzoną, uchw alono rozw iązanie i likw ida­
cję spółki. L ikw idatoram i w ybrano  M arcrjna S tępkow - 
Uriego i Lud w Sta P ok ryw kę , k tó rzy  w ten sposób bę­
dą podpisy wad finme. że pod brzm ieniem  firm y z do­

d a tk iem  „w ltkw kłacii“ łącznie położą sw e podpisy.
Sąd  okręgow y cywilny, jako handlow y, O ddział TV.

Lw ów , dnia 9. czerw ca 1922 r. 8534
Firm. 924/22. stow . VII./300. W pis firm y spółdziełnf. 

Do re jestru  w pisano dnia 23. cze rw ca  1922. Siedziba 
finmy Lwów'. B rzm ienie firmy. U kraińska, spożyw czo- 
hospodarczo k o o p era ty w a  p rzy  T o w ary stw i dopomo- 
h y  em igrantom  z Ulloraśny u Lw ow i k o o pera tyw a z 
odtrt. po r ukoi u. P rz e d n ^ o t pr zyalsi ę b ior stwta.: D ziałal­
ność spółdzielni ograniczona w yłącz do członków  s* 
'przedm iotem  je-' jest a) prow adzenie  dla sw ych  człon­
ków  handlu śrędkam i spożyw czym i, a rtyku łam i p ie rw ­
szej po trzeby  książkam i i kanc. Przyboram i, nie alko­
holow ym i na limam i, przedm iotam i dla dom ow ego u- 
ży tk n  i rolnego gospodarstw a i dla rzem iosła i p rze­
m ysłu gospodarczym i produktam i jak: zboże, bydło, 
mleko, skó ry  i urządzenia m agazynów  tych to w aró w : 
b) p rze tw arzan ie  p roduk tów  swoicli członków  sposo­
bem  przesmysłowym i fab rycznym : c) nabyw anie  i u- 
trzym anie tra sk ładzie  gospodarczych narzędzi i odda­
w anie ich do użytku w gospodarstw ie w  d rodze  tiaj- 
Vnu w yłącznie  sw ym  zakładaniem  różnego rodzaju 
w ars ta tó w  członkom : d) kupno  i dz ierżaw a ziemi 1

udynkó w dla spółnei g o sp e l ar ki i siłami sw oich człon­
k ó w ; f) przy jm ow anie zam ów ień na w ykon aj j e  silami 
owych członków  robó t budow lanych, rolnych, laso- 
w ych m ajstersk ich  rebanie d rzew a przew ozu rzeczy  
i to w a ró w ; g) p rzyjm ow anie kap itałów  do obrotu  za 
umów ionym  p rocen tem : h) udzielanie sw ym  członkom  
takich i dustęipuych pożyczek celem podniesienia ich 
gospooarstw a lub p rzem ysłu ; h) celem rozw oju spó ł­
dzielni i z jednyw ania sobie członków  zachęcanie do 

.ośw iaty  i nauki w zbudzenie zamiłowanie do oszczę­
dności. o  p racy , pouczenie członków  w e w szelkich 
sp raw ach  ośw iaty , ku ltu ry  i g o s p o d a r s k a  przez za­
kładanie czytelń , b ib lio tek  urządzanie' publicznych lek­

cji i wykładów przez  zakładanie km. sów gospodar- ] 19. października 1919 L. rep. 3800. C zas trw an ia  me- 
czych , dem onstracji, am atorsk ich  produkcji s i ła m i! ograniczony. W ysokość kapitału  zak ładow ego: 100.000 
sw ych  członków  i p rzy  pomocy instruk to rów  i lustr::-1 kor. w płacono w go tów ce 50.000 K. U praw niony  do 
torów . Udział człoijka w ynosi 1000 M<k. z czego p o io -1 zastęp stw a: Z aw iadow ca lub tegoż zastępca. Zawia- 
w a  p ła tną  je s t p rzy  przystąp ien iu  do spółdzielni, a jd o w c y : p. M arian Ohly, em er. urzędnik kolejow y w e 
resz ta  w ciągu iciku obrotow . w k tórym  zgłosił udz ia ł| Lw ow ie ul. G łęboka 4. Z astępca zaw iadow cy ; p. S ta r ;- 
każdy członek m oże mieć w ięcei udziałów . C zas trw a-('s ław  Pukasiew icz, p rofesor szkoły handlow ej w e L w o­
n ią  n ieograniczony. Z arząd  spółki sk łada się z trzecn  wie. ul. Kam piana 7. Podpis firm y: następuje w te: 
członków  i chvu zastępców . Członkam i zarządu  w ybrano  sposób, że m>d napisaną, w ydrukow aną lup stampili? 
zostali A ndrzej P e treńko , a rty s ta  tea tru  we L w ow ie i w yciśn iętą  iirm ą umieści zaw iadow ca lub tegoż za- 
ul. Potockiego  L. 60. W asyl Soczyński w ydaw ca 's tepca swój podpis. Dzień w pisu: 17. grudnia 1919, 
książek L w ów , S k arb k o w sk a  L. 16. Joanikyj Szym o- Sad okręgow y jako haaidlowy, O ddział IV.
now fcz prot. uniw er. Lw ów , ul. Krasickich 15, zaś za- : L w ów , dnia 11. grudnia 1919. 8560
stępcam i Dr. Ignacy Pańczyszyn . ‘k an d y d a t adw ok. p irm . ą j/R g . c .  YI./41. W pis firm y spółkow ej. Do
Lwów , K rakow ska 15 i W oiodym ir M trskyj Zama.rsty- 
nów ŃfecaJa 15. C złonkow ie odpow iadają udziałam i a 
sw dto k w o tą  rów nającą  się pięciokrotnej wysokość* 
zdek larow anych ' udziałów-. O głoszenia spółdzielni po­
m ieszczane będą w czasopiśśm ic „Hrcrm adsky.i W ist- 
nyk“. Podpis firm y pod brzm ieniem  finrny dwaj człon­
kow ie zarządu  położą łącziue sw oje podpisy. Spół­
dzielnia m a radę nadzorczą sk ładającą  się z 7 człon­
ków . P rzep isy  o likw idacji zgodnie z ustaw a o spół­
dzielniach.

Sad okręgow y jaKo handlow y, O ddział IV.
Lw ów , dnia 19. czerw ca 1922. 8557
Firm. 1105. Rg. A. IV./106. Wpis firmy spółkow ej.

re jestru  w pisano dnia 27. m arca 1922. Siedziba rkrm 
Lw ów . B rzm ienie firm y S. K. A. przeósiębior st'.'yD 
techniczno handlow e spółka z ogr. odpow iedziaJnośeo. 
P rzedm io t pirźeósSębiorstwa: hurtownie i dełajhczn.ć' 

kupno i sp rzedaż  autom obilów , m otocykli, m aszyn dra 
przem ysłu  ro ln ictw a i rę K o d z ie fa oraz części s k jado­
w ych na  w łasny  i obcy rachunek przyjm ow anie t a i ł o  
przedm iotów  w kom is i ich m agazynow anie, tadzte/ 
.zastępstw o firm kra jow ych  i zagranicznych o podob­
nym  zakresie działania. Stosunki praw ne spółki; S p ó ł­
ka op iera  się na kon trakcie  zdziałanym  w formie aktu 
no taria lnego  z d a ty  L w ów , 7. s tyczn ia  1922 I. rep. 
17108. K apitał zak ładow y  500.000 Mp. pełno w płacony. 

W pisano do rejestru  dmU : 21. lipca 1922. S ied z ib ą ! C zas trw ania  spółki nieograniczony. N azw iska zaw is
firm y; L w ów . B rzm ienie firm y: „W ypożyczaln ia ksią­
żek „V ita“ w e L w ow ie, B ardach, Dr. Bodek i G ott- 
licb“. P rzedm io t p rzedsięb io rstw a: P row adzenie  i w y ­
pożyczalni książeK. F orm a spółki: Jaw na spółka han ­
dlow a od 21. m aja 1922. Jaw nym i spó lnkam i są : Ar­
nold B ardach , księgarz, Dr. M aksym ilian, Bodek, księ­
garz  i B ern ard  G ołtłieb, kupiec w e L w ow ie. D o za- 

sltępstwa firm y; upow ażnieni są  w szyscy  spólnicy 
łącznie. P odpis firm y: N astępuje w ten sposób, że pod 

wypłsafifcm 'tub stam diEą w ydśnfltfym ' br5^iti(en.:)eim\ 
firm y, w szy scy  spólnicy um ieszczą .sw oje podpisy.

Sad okręgow y jako handlow y, O ddział IV.
Lw ów , dnia 19 F-pca 1922 r. 8553
Lcz. Firm . 1069. Rg. C. II I ./113. W pis do re jestru  

handlow ego firm y spółkow ej. Do re jestru  ffrm spóf- 
kow ych w ciągnię to  co następuje: Siedziba i in n y :
Dwówt. B rzm ienie firm y: Dom Ihandlow o-ajencyjny
„M ereatorm m " spółka z ogr. por. P rzedm iot p rzedsię­
b io rstw ?: zakup.io i sp rzedaż na w łasny  rachunek ma- 
orjaiów  b u d ó w u n y ch , źe 'aznvch , rolniczych i aprow t- 

zacyjnych i pośrednictw o w /.akupnie i sp rzedaży  ty ch ­
że. Form a spółki; ■ Spółka opiera się na kontrakcje 
zdziałanym  w formie ak tu  notarialnego z d a ty  Lw ów

dow eów  Józef B artłom iej Kuzilek i A leksander Arem 
we L w ow ie. Z aw iadow cy składają sw e ośw iadczenia 
woli w  ten sposób, że pod napisanem , w y d ru k w a n e o  
lub stampil ją w yciśnietem  brzm ieniem  firm y spćłk ; u- 
mieści sw ój podpis k tó ryko lw iek  z obu zaw iadow ców .

S aa  okręgow y jakb handlow y, O ddział IV.
L w ów , dnia 21. m arca  1922. S563

W '
A S V L  S Y S j R  ur d -

1897 r- syn  H tyeią  : 
T kii z K am ionek paw ią i 
L ‘sk '', zg hił k a rtę  zw oln ie­
nia od w-rjjfc , k ló rą  się i -
nif w ź n ją .  870

O r o b a  i n t e l i g e n t n a
średn  m w; >;u p;: .szu­

m ie obow jązku do zarządu 
" in :  — .gotuję 1 sz y j:. — 

„Pr. c e w ifa “ d- A 'ir.. „G a- 
< t ’-' Lem sk :e i“.

D O L S K O  •  A N G I E L S K I E  
T O W m Z .  T R A W I P O A T O W E  
8 H A N D L O W E  „ L E O

S o ó lk a  z ogr odp w e LWOWIE o b ecn ie  w  likwi-  
aacji, w zyw a niniejszem w ierzyc ie l i ,  a  .y s ię  u lfkwi 

d s tn r ó w  te j Snólk  zg łos il i  8?b

5J

£)nia 30. września 1922 r. o godzinie 12-tej w południe odbędzie się

XXI. Zwyczajne Waine Zgromadzenie
Galicyjskiego Towarzystwa Naftowego „GALICJA" Spółki akcyjnej, w iokaSnościach 
filji Banku [)^s^0nt0W®90 Warszawskiego we Lwowie, ul. Trzeciego Maja,

z następującym porządkiem  dziennym:
1. Sprawozdanie Rady Nadzorczej.
2. Sprawozdanie kontroli rachunków, tudzież uchwała co óo udzielenia absolutorjum Zarządowi.
3. Uchwała bilansu rocznego i rozdział czystego zysku.
4. AKtybór FJadu Nadzorczej.
5. Ustalenie wysokości wynagrodzenia za znaki obecności członków Rad? Nadzorczej.
6. V7?bór kontrolorów rachunkowych i wyznaczenie wynagrodzenia t?chże.

Akcje, które w myśl postanowień § 32. statutów najpóźniej na 8 dni przed terminem odbycia W alnego
Zgromadzenia wraz z kuponami i talonami deponowane i>yć mają, należy najdalej 22. września 1922 r. z ło ż y ć :
we ł-*wowrie: w Lwowskiej Filji Banku Dyskontowego W arszawskiego, ul. Trzeciego Maja, lub 
w  W ie d n iu : w  austrjackim Zakładzie Kredytowym dla Handlu i Przemyślu lub u firmy : „Nieder-Oesterr. Escompte- 

Gese!ischaft“ lub u firmy: „Ofenheim i Ska“ III. A m  Henmarkt 10, 
lub w  B e r n ie  M o r a w s k im :  :v Banku Morawsko-Śląskim,
lub w P a r y ż u ;  u firmy ,,Coraprgnie Franco-Polonaise des Petroles“ 55 rue d‘Amsterdam, 
lub w A r n sfe r  d o m i e : w „Nederiandsche Standaardbank** Dem rak 69/70,

.lub w Z u r y c h u :  u firmy „Schweizerischer Bank-Verein‘\

R ad a  Nadzorcza Spófct Akcyjnej: 
WsTseinśejsze osfoszenid i  r^alicyiskee Towarzystwo Naftowe „©A* , łc r?“ 

unieważnia sW  8 SPÓ ŁK A  AKCYJNA*

W ydaw ca: SPÓŁKA W YDAW NICZA.
■Z. ■ <UucaśunbN P ahdclti , JSfcTFryaf-*--:.


